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Najnowsze przemówienie kanclerza Rze- 
Ezy tonem i treścią mało różni sie od po-| 
przedzających. Dr Hertling tak jak dawniej 
Jest ustępliwym w słowach i twardym w | 
warunkach konkretnych, jeżeli będziemy je 
oglądali pod kątem postulatów srrony prze- 
eiwnej. O to zaś idzie. Wszeikie wynurze- 
nia Berlina mają znaczenie o tyle, o ile mo- 
tna je zestawić z oświadczeniami koalieyi i 
g paraleli tej wyciągnąć wniosek: ezy drogi 
rozbieżne zaczynają objawiać najmniejszą 
przynajmniej tendencyę ku zejściu się, cho- 
giażby w jakimś bardzo dalekim punkcie. 

Tego w słowach Dra Fertlingu trudnoby 
się dopatrzeć, Wprawdzie co do Belgii 
stwierdził kanclerz możność wejścia z nią w 
układy bezpośrednie i powtórzył, że Niemcy | 
nie mają zamiaru państwa belgijskiego ane- | 
ktować — leġz wywody te nie brzmią do- | 
gtatecznie jasho 

Dr Hertling Wwiadczyl, iż Niemcy nie 
chcą jedynie dopnścić do powiększenia Bel- 
gi jakimś obszarem, który posłużyłby nie- 
przyjaciołom dó rozwijania przeciw Rzeszy 
„„machinacyj”.: Zwrot ten wymaga komen- 
tarza, dotychczas bowiem Belgia nie zdra- 
dzała na a zamiarów — aneksyonisty- 
cmmych, jeżeli /wykluczymy z dyskusyi ró- | 
¿no prywatne marzenia mniej Jub więcej nie- ; 
odpowiedzialnych polityków. Kio wie, czy 
w słowach Dra Hertlinga nie mieści się jak 
gdyby uznanie y,niezawisiej Flandryi", któ- 
rą panom z Rady flandryjskiej podobało sie | 
ogłosić niedawno. wśród protestów ze stro- | 
ny współobywateli. Kto wie, czy Dr !fert-| 
ling nie uważa, jż złączenie tej „niezawisłej* | 


krainy z Belgią, której nierozerwalną część 
przed wojną sfanowiła, byłoby „zwiększe- 


niem terytoryqm belgijskiego?“ W ka- 
żdym razie na Romentarze trzeba poczekać. 
Zaś nie nie słyszymy o odszkodowaniu i od- 
budowania Belgii, co brło i pozostało głó- 


tak jak powodęm jej zbrojnej ingerencyi 
było rozdarcie wka papieru, jak p. 


Bethmann Hollweg nazwał poręczony red 
i 
| 
| 
f 


pozorne asg N 
denta Wilsona. 
tać, że o trybunåtach rozjemczycii, o pra- | 
wie i eprawiedliwdści itd. mówił Dr Hertling 
właśnie w chwil, gdy niemiecki „Drang 
nach Osten“ wyraża się w ekspedycyi 
wojsk niemieckich pod Psków i za Żyto- 
mierz. Taksamo godził się Dr Hertling z za- 
ada Wilsona, że znarody i prowincye nie 
powinny być prześnwane z jednej władzy 
państwowej pod drugą“ — 


t 

Pod tym samym Ką- 
tem oryginalności trzeba rozpatrywać 2go- 
dę kanclerza na zasadę, że kwestye tery- 
toryalne, które wywołiła wojna, winny być 
rozwiązane na korzyść” odnośnych ludów, a 
nie traktowane jako część ugody między ry- 
walizującymi państwami. ian 


WŁADYSŁAW KONOPCZYŃSKŁ, 


Hajnowsze dzieło Ludwika Kulali'). 


Wiek XVIL, zwłaszcza jego okres po Zy- 
gmuncie IM., nie cieszy się względami dzi- 
siejszych naszych badaczów. T. Korzon za- 
niechał pracy nad Sobieskim już dwadzie- 
ścia lat temu. K. Waliszewski zostawił w po- 


łów francuskich do dziejów tego króla. W. É 


zermak na szereg. lat przed śmiercią prze- 
niósł się w czasy piastowskie. A. Szelągow- 
ski urwał wykład ipolityki zewnętrznej Wa- 
zów na przymierzu z Hahshurgami z roku 
1637. Jeżeli więc pominąć kilku młodych au- 
torów drobniejszych przyczynków (M. Ga- 
wlik, T. Urbański, K. Konarski), to cała pra- 
cę nad tym okresem dźwiga na swych bar- 
kach jeden pisar% Ale pisarzem owym jest 
ezlowiek niezmor$owanej energii i wytrwa- 
łości, gruntownej wiedzy i wspaniałego ta- 
lentu, Ludwik Kubala. 


Prestmy uprzejmie e adresowanie wszysikich listów dotyeząeych przedpłaty | ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. 
SERBSKA OOO 


Wydarzenia rosyjskie t marsz niemiecki 


ną Petersburg i Kijów rzuciły zresztą na mo- 
wę kanclerza inny jeszcze refleks. P. Beth- 


mann Holiweg i Dr Michaelis zapewniali 
zawsze, iż Niemcy nie mają innych celów 
ponad obronę własnego terytoryum i pe- 
wne zabezpieczenie się militarne, tj. usu- 
nięcie „bram wpadowych* od wschodu i za- 
chodu. Miało to oznaczać, że koniecznem 
będzie dla Rzeszy tu i tam małe sprostowa- 
nie granie. Dzisiaj te cele wojny rozszerzy- 
ły się o parę siów, które mogą być bardzo 
pojerme co do treści. Mianowicie dodał Dr 
Hertling, że Niemcy prowadzą wojnę o „m 
bezpieczenie swego oparcia na wschodzie”, 

Jak daleko ma sięgnąć to oparcie i gdzie 


śię skończyć — o tem rozstrzygnie, jeżeli 
jeszcze nie rozstrzygnął, jenerał Luden- 


dorff, pierv 
zle i Niemiec, rozkwaterowujących się te- 
raz na obszarze rosyjskim. Mapa odnośna, 
została zapewne dolączona do owego ulti- 
matum, które Niemcy wysłały bolszewikom 
i które zostało już pizyjęte, ale dotychczas 
kryje się w cieniu, 


stać się punktem zaczepienia dla dłuższej, 
powszechnej dyskusyi. Po tamtej stronie 
obowiązuje nadal wynik konferencyi w Wer- 
salu, konferencyi, która uchwaliła dalszą 
walkę na froncie zachodnim. Wydarzenia 
wschodnie nie w tem zmienić nie zdołają, 
mimo że wygłodzenie Niemiec zdaje sią na 
razie wychodzić z obiegu, skoro armie Him- 
denburga idą na Ukrainę, aby owładnąć 
tamtejszym czarnoziomem Í przygotować 
Niemcom zboże na przyszłe lata wojny. — 
Mogą to być lata jeszcze długie, a kres ich, 
jeżeli o rozstrzygnięciu militamem wogóle 
mówim”. ukezać się może tylko na froncie 
zachodnim. Tak stwierdzono w Wersalu, © 
tem wie się również w Berlinie — i z tem 
liczy się aneksyenizm, pod którego flagą 
płyną teraz Niemey urzędowe fuż bez że- 


S . a: ząstyworanĄą Tobey h 
vszy kwatennistrz nietylko armii, dnych zastrzeżeń istotnych. 


„Latynizowanie nitów, 


Podczas dyskusyi cheiaskiej w parlamen- 


Jeie wiedeńskim usiłował dr. Kość Lewicki 


osłabić wrażenie deklaracyi, złożonej przez 
Koło polskie przeciw brzeskiemu. 
W tym celu wygłosił długą przemowę, w któ- 
rej udowadniał „prawa Rusinów do Chełm- 
szczyzny i Podlasia, między innymi wyraża- 
jąc się, że Chełm był siedzibą „królów u- 
kraińskich*, Poza tą niezwykłą rewelacyą u- 
derzał w mowie pos. Lewickiego zarzut, 
| zrobiony duchowieństwu polskiemu, że gwał- 
tem znuuszało Unitów do przechodzenia na o- 
brządek łaciński. 

Scharakteryzowaliśmy ten postępek repre- 


braci; w Krakowie pozwolono im osiąść i'o- 
detchnąć swobodnie, a jeden z nich śp. ks. 
Sieniewicz otrzymał posadę przy kość. Mary- 
ackim i znany był w Krakowie długie lata 
jako gorący patryota polski. 

Kiedy w r. 1905 pojawił się w Rosyi ukaz 
tolerancyjny pozwalający po raz pierwszy na 
przejście z religii schizmatyckiej na katoli- 
cką, wtedy ci dawni unici, zapisani u rządu 
jako sgchizmatycy, a z przekonania katolicy 
łacińskiego obrządku, (bo tylko od łaciń- 


skich księży polskich przyjmowali pokry jo- | 


mu przez 2 pokolenia Sabramerta św.), cisnq- 
li się całymi dniami i nocami do proboszczów 


polskich katolickich na Chełmszczyźnie, aby | 


ich zapisywali czemprędzej do parafii kato- 
lickich łacińskich. Jeden z takich probosz- 
czów ks. Rudnicki pisał do mnie wówczas, że 
od kilku tygodni zajęty jest ciagle tem przyj- 
mowaniem dawnych usitów do swej parafii 
i upada ze znużenia, nie mogąc podełać tej 


wnił Litwie oddawna Wilno, jake sio- 
lice lecz w danej chwili nie chce snanwy 
rozstrzygać ostatecznie, gdyż zależnie od 
sytuacyi chce granice Litwy określić tak, a- 
by ewentualnie łączyła się z Ukraine. Li- 
twini jednak tak wielkiej Litwy nie chea, 
i gdyż byliby w niej w mniejszości. Dia wy- 
równania tego konfliktu bawił wlasnie w 
Berlinie biskup Karewicz. 

| Otóż zaznaczyć trzeba, że o losie Wilna, 
jako stolicy kraju, a nietylko jego cetnogra- 
ficznie litewskiej części. decydować mosii- 
i by tylko przedstawiciele wszystkieh ueów, 
kraj zamieszkujących, więc Polakow, Pi- 
twinów i Białorusinów. utaj trzeba zasia- 
sować przedewszystkiem ides samostano- 
wienia narodów o swym losie. Polacy litow- 
scy nie zaprzeczają bynajmniej Tarybie pra- 
wa do ogłaszania niepodległości Litwy w 
granicach etnosrdficznych. O ileby jednak 
ta etnograficzna Litwa chciała wydzielić się 


pracy, tak, że chwilam, zdaje mu się, iż sily | ze związku Wielkiego Ksiestwa Titewskie- 
go zupełnie opuszczą. Wtedy rzuca się na ko-| go, wówczas Wilno. jako miasto w ohy- 


lana, błaga Boga o ponce i czuje się cu- 
downie pokrzepionym. 

I czyż można wobec takich faktów mówić 
„o jakimkolwiek przymusis ze strony Pola- 
ków w nawracaniu* unitów na katolicyzm o- 
brządku łacińskiego?“ 

A ci księża Polacy z Galicyi. którzy prze- 
brani za świeckich przekradałi sie ra% po raz 
do Chełmszczyzny. ay utwie=rdzić we wie- 
rze tych dawpych unitów z narafeniem zdro- 
wia, wolności i życia, czyż oni ich zmuszali 


do katolicyzmu obrz, łacińskiego? Przecież | 


jedno słowo, jeden dans ze strony b wni- 
tów mógł takiego misyonarza oddać natych- 


* To też wyrażenia Dra Hertlinga o „uregu- ; zentanta usraitców galicyjskich zaraz po ĵe- |miast w ręce siepaczy carskich. 


łewaniu spraw granicznych* między Niem- | 


go występie.. Niema słów, aby go określić 


To wystarczy, aby scharakteryzować pra- 


cami a przyszłą Polską muszą być równie | dość silnie, wie o tem każdy, kto zna mę- wdomówność posła Lewickiego. 


brane uważnie, i z tego samego punktu wi- 
dzenia oceniana * z 


a Słyszeliśmy, że brzeski 
„kielich goryczy" mie jest jeszcze pełnym, 
jak szydziła prasa wszechniemiecka, i że 
mamy płzygotować się na nowe dozy tego 
niemieckieso napoju. I niepokój nasz mu- 
siałby być wielki, gdybyśmy w istocie mogli 
uwierzyć, że wojma dobiega końca I że w 
sprawie polskiej zapaść mają decydujące 
rczstrzygniacia. Tej myśli jednak dopusz- 
czać nam nie wolno, zwłaszcza, że wiele 
przemawia za tem, iż wszystko, co dotych- 
czas się dzieje, jest w tej tragedvi dzieje- 
wej jedną lub drugą sceną, epizodem, może 
aktem, lecz nie ostatnim. To krzepi nam 
nerwy i daje zdolność przetrwania aż do 
chwili, w której kurtyna podniesie się nad 
końcową, rozstrzyga jącą sceną. 

Tak wygląda treść repliki, jaką odpowie- 
dział Dr kanclerz Rzeszy na przemowę Wil- 
sona. Dyalogów takich notowaliśmy już wie- 
le w ciągu wojny i ten nie jest z pewnością 


ezeństwo Unitów chełmskich i podlaskich. 
O prawosławienin ich, o rzeziach i Sybirach 


nie widocznie dr. Lewickiemu nie wiadomo. į 


Za to o „„latynizacyi* wie on wszystko, cze- 
go nigdy nie było. Oburzeniu, jakiem przeję- 
łe QEKOWNYCH polskich "WYCIECZKA DÓB. Lë- 
i wickiego, zawdzięczamy uwagi, które zamie- 
szczamy niżej, jako dokument lojalności ru- 
skiego posła z Galicyi wschodniej. 

Brzmią one tak: 
i Przed laty 25, 
| Wszystkich Świętych w Krakowie, w koście- 
le św. Piotra chrzeiłem *rodziny unickie z 


jako wikarynsz parafii 


KS: MATEUSZ JEŻ. 


Oświadczenie „Taryby”, 


Rada krajowa litewsku (Taryba), odby- 
ła w dn. 16 bm. posiedzenie, na. którem u- 
chwaliła wystosować do rządu niemieckie- 


| go, rosyjskiego i innych oświadczenie na- 
| Btępującej treści: 


, „Rada krajowa litewska (Taryba), jako 
jedyna reprezentacya rządu litewskiego 


| proklamuje na podstawie uznanego samo- 


Podlasia i błogosławiłem ich związki małżeń- | określenia się narodów oraz uchwały konfe- 


skie wraz z ks. Władysławem Mikulskim, o- | rencyi wileńskiej 


Decnie proboszczem u św. Krzyża w Krako- 
wie. Tych chrztów i małżeństw bywało tyle, 


z dn. 18—28 września 
wskrzeszenie zbudowanego na pedstawie 


demokreatveznej niepodległego państwa li- 


że prowadziliśmy osobne wielkie księgi me- | tewskiego z Wilnem, jako stolicą, — oraz 


trykałne dla byłych unitów podlaskich. 
któż tych nieustraszonych wyznawców wiary 
zmuszał do tego, że z dalekiej, Chełmszczy- 
zny i Podlasia spieszyli z narażeniem życia i 
wolności aż do Krakowa, ażeby iu przyjmo: 
wać święte Sakramenta od polskich księży, 
w łacińskim obrządku? Czyż nie mieli zna- 
cznie bliżej do Lwowa i Przemyśla? 


I|jego oddzielenia od wszystkich 


związków 
państwowych, które istniały z innymi lu- 
dami. Równocześnie oświadcza Taryba Hi- 
tewska, że podstawy tego państwu i jego 
stosunku do innych państw ostatecznie bę- 
dą ustanowione przez móżliwie szybko zwo- 
łać się mające zgromadzenie konstytuwiace, 
które będzie wybrane na podstawie demo- 


Knut carski zabrał im cerkwie i ksieży u- | kratycznej. Podając to do wiadomosci rzą- 
niekich, a unia galicyjska dostarczyła zastę-| dów Taryba wypowiada prośbę o uznanie 
pu popów renegatów, którzy spieszyli do nienodległego państwa litewskiego. 


Chełmszczyzny po to, aby służyć schizmie za 
narzędzie do „nawracania“ unitów. Unia ga- 
licyjsko-1uska odepchnęła tych wyznawców 
od siebie, wyparia się księży unickich, którzy 
uciekli z Podłasia do Galicyi przed gróżące- 


ostatnim. Na razie ma on znaczenie ubo- | mi im torturami po więzieniach i klasztorach 


| czne, nie bowiem nie zapowiada, aby miał schizmatyckieh! Polacy ich przygarnęli jak 


OPP LTE 


Gdy tylu innych, młodych, poprzestaje na 
wydobywaniu drobnych przyczynków o ja- 
kiejś jednej kandydaturze, jednym sejmie, 
jednej intrydze dyplomatycznej, © czyichś 
miłostkach czy warcholstwach, on daje dzie- 


R ACUTE": TEATE PE 


W tej snrawie otrzymujemy z Wilna na- 
stępujące informacye: 

Taryba powzięła tę swoją uchwałę, jak 
zapewniają, bez uprzedniego porozumienia 
z rządem niemieckim i z władzami okupa- 


cyjuemi. W ten sposób popadła z niemi w. 


pewien konflikt. Rząd niemiecki zape- 


0 


nowiama wejié, 
na Litwie. w 


miej wiekszości polskie. 
| Wraz z polskiemi ziemiumł 
skład państwa polskiego. 


| Mianziestacye I protesty, 


| Tow. wzaj. ubezpieczeń. Zoan] 
ina uroczystym wiecu: dyrekeya, urzędnicy; 
mrzedniczki i służba Fow. wzaj. ubezp. w 
| Krakowie, uchwalili rezolucya z ostrym pro- 
testem przeciw zamienzonemu nowemu po- 
gwałeeniu praw naszego narodu i z wczwa- 
niem rodaków, bez różnicy siamu, wyzua- 
nia i przekonań politycznych do zjednocze- 
nia wszystkich sił, aby cios ten odeprzeć ł 
upragniony cel wywalczyć. Celem tym jest 
niepodległa i zjednoczona Polska z Goste- 
pem do morza. 

Komitet wiemiamn Galicyi wscho- 
dniej przyłączając się do mamiestzcyi wszy- 
stkich stronnictw politycznych w kraju, u- 
chwalił na posiedzeniu 20 lutego 1918 10ku 
założyć stanowczy i energiczny protest 


HD 
| Za Komitet: Juliusz Aicksander hr. Piati, 
Kazimierz Pzybysławski, Fdliks Gniewosz. 
Lekarze, urzędnicy ifunkcyo- 
naryuwsze kraj. Zakladu dla umysiowo 
chorych w Kulparkowie obok Lwowa, wy- 
,Stosowali do qwezydyum Koła polskicgo, 
austr. Izby postów i polskiego Kola an-ir. 
luby panów rezolucyę, 


u wzywają Koło pol- 
skie,*Ly broniło solidarnie nigdy nieprzeda- 
wnionych praw niepodległej, zjednoczonej i 
niepodzielnej Polski. 

W Harklowej W daniu 18 b. m. 
wstrzymała się gmina Harkiowa od pracy 
przy kopalniach nafty, a pospicszyła ma u- 
noczyste nabożeństwó, po którem niejsco- 
wy ks. proboszez wygłosił natryotyczne ka- 
zanie o celu tej mmifestacyi, Po kazaniu 
kościół śpiewał hymn „Boże coś Polskę", a 
nadto odbyła sią składka no „Samopomoc 
narodową. Wymosiła ona 118 K. 

W Paleśnicy (w pow. brzeskim) od- 


A s Z O | 


sko-kozackie — a wszystko z perspektywy 
250 lat... 

Straszne czasy — prawie tak straszne, 
jak obecne... Toczyła się śmiertelna „Wojna 
domowa z kozaki i tatary, Moskwą, potem 


ło niespożyte, w wielkim stylu: po zbadaniu | Szwedami i z Węgry”. Skąd się zwaliła cała 


waniu w słynnych pierwszych „Śzkicach* 


|ostatnich lat Władysława IV., po odmało-|ta zawierucha? Za co nas napadnięto? 


Kozacy — ci jeszcze mieli o co walczyć: 


Początków Jana Kazimierza, pisze tom za to-|o wolność i swawolę. Pretensye mieli zbyt 
mem dzieje Siedmioletniej Wojny Północnej |wielkie, chcieli nietylko obalić polskie rzą- 
lowie niedokończone wydawnictwo materya- |” Polsce (1654—60). Wszechobecnym du-|dy od Sanu do Worskły, ale i wytępić ple- 


uwiecznia czyny królewskie, 
szlacheckie, mieszczańskie i chłopskie. 


chem towarzyszy całemu narodowi, zagląda |mię polskie, ale bądź co badź, w pierwszym 
serca Polaków, Litwy, Prusaków, Rusi,| porywie mieli za sobą szczery argument, 
senatorskie, | prawo do swobody. Za kozakami ujeli sie 


Tatarzy. A potem, jak głazy lecą w górski 


Dał w r. 1910 „Wojnę Moskiewską”, w|wąwóz, nazwajem się potrącając i potegu- 
trzy lata po niej — „Szwedzką”*, teraz nas | jąc lawinę, tak jedna napaść ciągnęła za so- 
darzy „Wojną Brandenburską* i „Najazdemjbą drugą, i każdy następny napastnik oka- 
Rakoczego”. Ani wiek sędziwy, ani ciężkie |zywał się w oczach swej narodowej histo- 


przejścia miasta Lwowa w początkach obe- |ryografii niewinnem narzędziene sprawiedli- 


cnej wojny nte oderwały go od pióra. Kiedy | wości dziejowej. 


inni w sile wieku szarpali sobie nerwy nad- 


Car Aleksy Michajłowicz musiał przyjąć 


mierną tróską o przyszłość, on żył duchem |kozaków pod swą wysoką rękę, bo inaczej 
z Czarnieckim i Lubomirskim, Kordeckim i|uczyniliby to Turcy. Kto nie wierzy, niech 


rzy, niech zajrzy, eo piszą o motywach wy- 
prawy r. 1655 historycy szwedzcy, Eden i 
Waibull. A kiedy Szwed wylądował w Szcze- 
cinie i zdeptał Wielkonclskę, Mazowsze, Li- 
twę, cóż miał robić niewinny elektor bran- 
denburski? Miałże ginąć wraz z Polską, jako 
jej wierny wassal — czy raczej służyć wła- 
snemu państwu, łącząc się z Karolem Gusta- 
wem? Kto ma co do tego najlżejszą wątpli- 
wość, niechaj posłucha historyka-obrońcy 
wszystkich obrotów polityki pruskiej. Drov- 
sena. Brakuie jeszcze tego, ahy jakiś Węgier 
podjął się dowodzenia, że Rakoczy wobec 
zagrożonej równowagi wschodnio-euromej- 
skiej musiał najechać nas z chmarą Siedmio- 
grodzian i Kozaków. 

Dwa lata trwały najcięższe walki. Tle miast 
poszło w perzynę, ile wsi znikło z powterz- 
chni ziemi, ile żyznych łanów zarosło lasem 


lub chwastem: jaki ogrom spustoszenia wnio- 
sły czyny „rozbójnika Europy“ 


i jego „pół- 


szła dopiero wtedy, kiedy przeważną cześć 
ziem koronnych oczyszczona została od wro, 
ga. 

Nie wmawiajmy sobie zresztą, żeby 
Rzplita sama jedna roztiąciła odrazu 
wszystkieh nieprzyjaciół Najpierw u- 
dało się oderwać od Chmielniekiego Tata- 
rów. Han wsiadł na kark Kozakom i w naj- 
cięższej chwili (pod koniec r. 1655) umożliwik 
powrót Jana Kazimierza do Lwowa. Poten 
Moskwa pozadrościła powodzenia Szwedom 
i zaatakowała ich w Inflantach. Dopiero po 
zawieszeniu broni polsko-moskiewskiem zde- 
cydowała się stanąć po naszej stronie Au- 
strya. Z ebwiią, gdy Rakoczemu pośliznęja 
«ię noga. Fryderyk Wilhelm zerwal z nim i 
ze Szwedami. Ośmiełona przez wystąpienie 
Austryi, chwyciła za broń Dania i odciągnę- 
ła na siebie Karola Gustawa. I stało się, że 


| Polska samotna, opuszczona w chwili naia- 


zdu moskfowskiego, skończy wojnę w Oli- 


noenych Tatarów“ w moralnó-politvczny po-|wie (1660) ręka w rekę z sojusznikami: Au- 


rządek Świata, jaki wzór stworzyli Szwedzi |stryą, Brandenburgią, Dania, traktując o po- 


dla późniejszych fryderycyańskich  Prusa-|kój z odosobnioną Szwecyą, ubocznie tyl- 


Starowolskim, wyznawcami gorącej wiary, |czyta Sołowjewa. Kiedy Moskwa doszła do 
że „Rzeczpospolita wieczna“, „fortuna zmien-| Wilna, Karol Gustaw musiał wdać się w 
ina a Bóg przedziwny“. Śledził zwodnicze |wojnę, aby zażegnać grożące jego ojczyźnie 
pome = moskiewskie i zdrady brandenbur- |niebezpieczeństwo szwedzkie. Rzucił się 
skie, egoizm rakuski i barbarzystwa węgier- więc — rozszarpywać Polskę. Kto nie wic- 


ków — to dopiero stopniowo stara się zmie- |ko napastowana ponownie przez eara. 
rzyć i opowiedzieć historya. Jedno doniosłe 
zjawisko stwierdzamy z dumą, czytając 
książkę Kubali: że Polska o własnej sile Aj 
rąbała się z niedoli. Pomoc austryacka przy-! 


*) Wojna Branqenbureka i Najazd Rak 

ska i ? ocze 
roku 1n ROSZ kiców historycznych s > m 7: 
Lwów, H: Alt G: Seyfarth, E: Wende i Sp; 
Warszawa, Gebethner 5 Woli: 


(Dokończenie nastąpi). 


> 


ET 2. 


było sie w niedzielę 17 b. m. zgromadzenie 
ludowc, w którem wzięło udział przeszło 
500 ludzi. Po referacie ka. Leona Pyzikie- 
wicza i przemowie chłopa J. Budzysa, u- 
chwalono jednogłośnie rezolaucyg, W której 
wyrażono energiczny protest 


5 SK zakończenie odśpiewano 
| „„Rotę', 

"W Sżruży (w pow. limanowskim) od- 
było sin zebranie mieszkańców całej wio- 
ski, Uchwałono protest ł 


| 
- W Proszowicach (w Ziemł Kiol- 


ckiej) uchwaliła Rada miejska, w imieniu 
calego miasta, protest 


r — OE I 


RRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 6.8 r. 
Zachód 4 518 w. 
Dinęaść śnia godz, 10 m. 47. 


Z miasia. 

4'YRÓR PREZYDENTA NIASTA, Rada 
nucjska dokona wybom prezydenta miasta w 
przyszłym tygodniu, w myśl przepisu, że wybór 
ma się odbyć w dwa tygodnie po usiąpieniu, 
wzpłednie zgonie, prezydenta, Sprawa wyboru 
nowego szefa miasta wywołnie naturalnie ży- 
we dyskusye, w związku z tzam emawiane są 
różne kandydatury i osobiste Kkwalifikacyc. 
Wybór odbędzie się na tajnem poziedzeniu w 
tym eelu zwołanej Rady miejskiej, przez glo- 
sowanie kartkami. Wynik wyboru ogłoszony 
„będzie na posiedzeniu jawnem. 

Jest prawdopodobnem, że tym razem zajdą 
daleko idące zmiany w dstrychczasowym skla- 
dzie prezydynm miasta. 

"OPIEKA NAD LEGEONISTAMI. W niedziełą 
odbsła się w lekalu depariamenta Opieki w 
Krakowie konferencja delegatów instytacyj, 
zajmujących się opieką nad legiczistami, din 
omówienia zadań opieki legiozowej i skoordy- 
nowznią zozhieżnych niejednakrotnie akcjj; 
w kamferencyi wzięło udział 28 delsgatów, Te- 
prezentujących 5 instytucyj, a nadto pp. wice- 
pieczydzat Role i kierownik miejskiego urzędu 
opieki soczalnej Dr Wesasty, Po referacie pe- 
sła Bobrowskiego postanowiono przystąpić do 
założenia ogólnego stowarzyszenia epieki zad 


z gorącym 
apelem o pomoc dla legionistów, ich rodzia, is- 
walidów, wdów i sierót. 

CHARAKTERYSTYCZNE ZAJŚCIE. Wczo- 
raj ekolo godz. 6 wieczorem nieznany żołnierz 
napadł na przechodzącą nl. św. Jana jakąś 
png i wyrwał jej z mki torebkę. Na krzyk 
napzdrietej zjawili się iriniorze pałicyjni, któ- 
rzy żednał: stanęli prawie bezradni, wobec nis- 
spouziewanej zgoła zytuacyi. Prey uilowaniu 
przychwycenia przestępcy tłum gapiów stanął 
w jego obronie, dzięki sprytnie odezranej przez 
żetue.za; komodyi. Oto zaczął krzgczed a ta- 
fych sił, że jest niewinną ofiarą napaści i po- 
dujr enia. Ostatecznie zniknął po pewnym cza- 
sie w tłumie. Fakt podobny jest mocno cha- 
rakierystyezny dla sposobów, którymi nauczy- 
ły się podejrzane indywidua oszukiwać nai- 


wnith. To ktoś „waryuje* w teatrze 1 korzy- | 
sin z wywoławej paniki, to znów inuy sya l 


M» a uwodzi współczujących i poczciwych tu- 
di przysięgą pod pierwszą lepszą rynną. Wy- 
piiki podobne powinny nanczyś „fiteściwe* 
Osoi sy, że litość ma czasom swoje złe strony. 
WOJENNA ZGUBA. W czasie operacyj wa- 
je uech na froncie rumuiakiyg znalazł porucz- 
nik Lipki w pogorzeli razwałonego domu sre- 
biiy gapierośnieę. Na zewnętrznej jej stronie 
wiszaty 1 emaliowany herb: pod książęcą mi- 
"tu czteropolewa tarcza. Na jej pierwszem i 
drugiem polu (biaiem) róża podobna do herbu 
Poraj, na drugiem 'i czwartem polu (ererwo- 
neia) gwiazda z siedzącym na niej ptaszkiem. 
Wewną:rz na łewej połowie następujący 
wiersz: 
„Kochać i tracić, pragnąć i żałować, 
„Padać bolemie i znów się pednssić, 
„Krzycześ tęsknocie: „Preczł' i błagać: 
„Prowadźl” 
„Oto jest życie. — Nic, a jednak dosyé... 
19. XII. 1916. 
na przwejspołowie, u góry, na skos napis: „Pa- 
miętaj o mnie“... S 
Rzecz mie przedstawia większej wartości 
mate yalnej, ale posiada tem większą prac- 
cium affectionis, Papierośnicę tę 
biat może właściciel u pp. Lipskich, ul. A. Gra- 
, bow-iiero 7. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: | 


Łzisuj i jutro „Zawód“ Macieja Szukiewir7a. 
cieszący fọ olbrymiem powodzeniem, dzięki 
doskonałej grze pp. Jarszewskiej, Pancawicz, 
Zelwerowicza, Jednowskiego i in. W piążek 1 
marca woczęsie przedstawienie*na rzecz szkół 
polskich w Chełmszczyźnie i na Pedlasin — 
„Złota czaszka* Słowackiego i IH akt „Be- 
tom polskiego“ L. Rydla. 

W przygotowaniu „Ksiądz Marek“, secho- 
zacy się właśnie w tym roku ze 4150 roczni- 
c Konfederacyi barskiej, Reżyser Sosnowski, 
kieujacy paniętną na naszej secnie rolę tyin- 


„|szym ciagu razmawy przeciw mordercy Vre- 


„Ur U5 NARUDU"” z Ania 27 Stycznia 1516 TOKU. 


lewą, nadaje rodniosiemu utworowi Słowa- 
ekiego nową inscenizacyę. Obsadą zaś tworzą 
pn.: Łuszczkiewiczówna, Zelwenowic:. Jednow- | wyznaczony został na dzień 3 maja b. r. 
ski, Zygmunt Noskowski, Kosiński i in. 

PROCES MORDERCY VRESKYEGO. W dəl- 


skyemu zeznawały: służąca zamordowanego 
totarynsza Jonxka, Rozalia Adamek, wdowa 
p. Jonakowa, biuralistka notaryusza Marya |gram złożyły się dwie wesołe, z humorem ode- 
Karkoszka, oraz właścicielka domu, w którym |gramo sztuczki p. t. „Wieck i Watek“ Przy- 
dokonano zbrodni, p. Jellinkowa. Zeznania ta | bylskiego i „Uliczaik Warszawski” Winiazskie- 
odnoszą się de ustalenia stanu faktycznego i|go. Całość, dzięki niestmdzonym zabiegom i 
szczogółów, rzucających światło na zachowanie poświęceniu p. Anieli Krawczyńskiej, wypadła 
się zbroniarza na miejscu czynu. Potem zszea- doskonale i ubawiła licznie zebranych gości, 
wali żołnierze policyjni z Morawskiej Ostrawy, | którzy z pełnem zadowoleniem opuszezali salę. 
jako áwiakowie odkrytej już zbrodni. Po przer- | Mimo przystępnych cen, zebrano poważną 8u- 


wia roepoczęły sią przesłuchania dalszych |mę, której część znaczniejszą przeznaczono na 
świadków. „dom związkowy”, a mniejszą 150 kor., oddano 


„CENTRALA* ZŁODZIEJSKA. Przychwyce- miejscowej fūii K, B. K. 

nie w astatnich dniach bandy włamywaczy | „EXEMPLA TRAHUNT", Szlachetny przy: 
rzuca riekawe światło na organizacyę ancksyo- | kład uczniów gimnazyum prywatnego w Zako- 
nistów cudzego mienia. Aresztowani przywód- | panem znalazł maśladowców wśród młodzieży 
cy bandy, Stefan Chyla i Józef Nalepa, uwol- |gimmazyum rządowego w Nowym Targu. Mio- 
nieni by od służby wojskowej jako „umy- | dwież ncwotarska, zrozumiawazy w śmietle ha- 
ilowo chorzy“, 18-letnl Stanisław Rzepka jest jniebnego traktatu w Brześciu Litewskim, że 
udopowanym żołnierzem. Dalszy działacz na- |nasza Polska na niczyją pomoc liczyć nie mo- 
|zywa się Władysław Mrug. W bandzie powa- |że, lecz tylko na barkach własnych synów z 
ża% rolę odgrywały damy, w liczbie pięciu. |grobu wiekowej niewoli, przy pomocy Opa- 
U jednej z nich, Wiktoryi Diugeszównej, mia- |trzności podnieść się zdoła, zebrała się licznie 
jła siedzibę centrala złodziejska. W „urzędzie“ j w swej „Ozytełni uczniów* dnia 23 b. m. i po- 
iym znaleziono cale kufry skrzętnie przecho- | wzięła jednogłośnie następującą uchwałę: „Po- 
|wywanych zdobyczy. Za wykryciem reszty stanawiamy udać się z gorącą prośbą de pre- 
|czlouków „Centrali“ pełicya krakowska tzy- | zydyum miasta Nowego Targu, oraz Prześwie- 
ni troskłiwe poszukiwania. tnego Starostwa, by z gmachu Sokoła tutej. 
ŁAŹNIA LUDOWA Kasy Osvczędności mia- | szego, w którym obecnie mieści sią. gimnazyum, 
{sta Krakowa będzie otwartą we czwartek pu |usunięto bezzwłocznis kinoteatr, gdzie prze- 
j| poludniu, a w piątek i sobotę przez cały dzień | ważnie wystawia się rzeczy bardzo podejrza- 
nej moralności lub wprost niemoralne. Prosi- 
my,. by sałą poświęcono wyłącznie na użytek 
młodzieży, gdzieby mogła bez przeszkody vd- 
bywać swe ćwiczenia gimnastyczne, słuchać 
odczytów uniwersytetu ludowego, urządzać ze- 
brania i obchody narodowe pod przewodni- 
ctwem swoich professrów i w tan sposób wy- 
chewywać się na drielnych obrońców sprawy 
Częstochową. Niemcy przysłali zaraz Inżynie- | Piezystej"'. Spodziewać się należy, że Rada 
rów, którzy mają otoki zbadać. miejska | storostwo nowotazekie poprą usio- 
ZAOPATRZENIE UCHODŹCÓW W ODZIEŻ | 037 wiedzieży, która tak chwalebnie dopo- 
1 OBUWIE. Lwowska delegacya K. B. K. do. | Mina się o wzięcie jej w obroną przed demora- 
nosi, iż namisstnieętwo oznajmiło temu Kami tizacyą. Niesłychana to bowiem rzecz, by w 
tetowi, co następuje: W velu zaopatrzenia |HRaehu, gdzie jest pomieczczana szkola ára- 
w odzież, bieliznę, obuwie, koca i nienniki u-| 114% miał swoją stalą siedzibę kino-taate, 
chedźców wojennych, objętych opieką pań |-OĆDY tylko w nładzicie i święta. Podobnego 
stwową, z wyjątkiem uchodźców pomieszczo- | zespolu niema chyba międzie w. Europie. Cóż- 
nych w powiatach ściślejszego terenu wojen. | 0 2a przedziwny kwiatek dztwiejrzych erkal- 
nego, urządzone zostaną w Galicyi dwa skia- | nych stosunków. Co wyrośnie z toj młodzieży 
dy adriaży dla uchodźców, a to joden we Lo- |zzej, która wychowuje sią w pozobnych wa- 
wię, przy ul Szpitalnej |. 18, który rozpwezął |rutkach? Grzechem narodowym byłoby przejść 

swą działalność z dniem 1 lutego b. r., dla dziennego. 


nad tem do por 
powiatów położonych w okręgu wyższego 84- URUCHOMIENIE SUSZARNI I PŁATKAR- 
du krajowego lwowskiego aż po powiaty 


NI KARTOFLI W LUBLINIE. Wydział wyko- 
Przemyśl, Jarosław, Stay Sambor, Lisko, Do- |11wczy krajowej Rady gospodarczej w Labli- 
lbromil i Turka włącmie; drugi za3 w Krako- |nie otrzymał ad o. k. jen. gub. wojskowego 
wie dla powiatów wyżersga ządu kraj. kra- aprobatę wnioaku zmichomienia suszarni i pla- 
kowskiego. Na razie, aż do czasn wynajęcia |tkarai, ceiem przerchiezia 1500 wagonów kar- 
odpowiedniego lokala i zrządzenia tego skla- 


tofii. 

Krakowie, dla powiatów zachodnich fun-| ŚMIERĆ PODCZAS ŚLUBU. W Gamulinie 
liten Baa udziety dla nchudśców |na Śląsku Górnym brali ślub w kołcislia miej- 
w Karnóowie, na Śląsku. owym Lukasz Gaja, wdowica, oraz 

Zamówienia odzięży mskuteczutana będą | Drozdek, wdowa. W ołwili, gdy kończyła sią 
przez władze uchodźrze węrost w zarząduch |?sremonia,  Drezdekowa nagie zmarła . „Paa 
powyższych składów na przepisanych formala- | młody" liczył lat 66 „pani młoda“ lat 88. Do- 
rzach, które równocześnie wzesyła mię staro- | NOSL O tem . Dziennik 
stwom z odpowiednią instrakcyą. Siwierdzenia 


| NA MŁODZIEŻ SZKGLNĄ. Na calo zachod- 
| zapotrzebowania grzeprowadzoce bedzie przez | zalio. Tow. ochrony dłiesd i młedzłaty urzą- 
miejscowe władze uchodźcze przy współudziale 


Z Polski i ze Świała. 
WISŁA POD WARSZAWĄ STANĘŁA. Pi- 
zma warszawskie donera, ia dnia 22 b. m. 
stamęła Wisła pod Warszawą ma całej swej s.e- 
rokości. Już drugi raz w agu tej zimy zamar- 


zła tam Wisła, 
POKLADY RUDY I WĘGLA odkryto pad 


ico O fariyci skina Pann kB 
zwierrchneści gminnych, miejscowych komito- | łestawia „óasełka”', odeerama przez młodrieżł 
tów opieki mad wchodirzesi, oraz waych zaufa- | szkolną z Pawłowa, Tom i Strejeowa. Czysty 
mia godnych, tezstromnych organów. dochód wynosili 66 koron. Dyrekeya 4-1. szko- 
POŻEGNANIE USTĘPUJĄCEGD DYREK- |ły w Baranowie przekazała T. O. M. kważę 
TORA, Zə Lwowa democszą: W niedzielę «d-|K 250, jako 50 proc. czysteso dochodu z „„J2- 
było sią tu zerdeczna połegnani: zastępcy dy- |sełek*, edegranych przez dzieci szkolne, Gro- 
rektera Banku przemysłowego, p. Kavimierza |no profesozskia szkoły realnej w Wieliczce u- 
Chedprowskiego, jednego z wybitoyrth obywa- |rządriłe na ten sam onl szereg odczytów, któ- 
teli twowskich i bardzo zasłużonrgm, zwłaszcza jra przyniosły 150 kor. czystego dochodu. Za 
dla fuakcyanaryszów hankowych i dia zakła- |te starania, podjęte dla dobra dzieci i młodzio- 
dów przy tym banku w czasi? inwazyi rosyj- |ży, składa Tow. ochrony młodzieży serdeczna 
skiej. Dyr. Chodorowski odj żdła do Krosna, | podziękowanie. i 
gdzie ma założyć filią banku. Ustopującego | PRZYSZŁOŚĆ ROSYŁ Znany ekonomista ro- 
żegnał przemówieniem prezydent Rutowski, | syjski, pwof, Twierdochiejekaw, stawia Rosyi 
radca Wydziału krajowego Szachtyński, imie- |bardzo smatae horoskopy w .Torgowo-Promy- 
niem urzędników p. Finder i p. Kanika. szłennoj Qariette*, organie rosyjskiero mini- 
PIERWSZA POLSKA CHŁODNIA, spólza | storstwa finansów. Pisze on: Rosyi grozi, %8 
z ogr. odp. Pod powyśszą firmą zawiązana | zostanie wykreślona z grona wielkich mo- 
została we Lowiewie Spółka, której celem jest | cazstw. Jej porty i kresy, ną skutek mkłądu 
wybudowanie chładai, tudzież domów składo-|pokojowega miedzy moćarstwami, prowadzą- 
wych, oraz magazyuów pablicznych, z poczę- {cemi wojną, hedą zajęte przez wojska cudzo- 
tkowym kapitałem 700.000 koron. Założycio- i ziemskie. Potem zaś będzie utworzena miedzy- 
lem Spółki są: Bank krajowy, Bank przemysło- | narodowa komisya finansowa, ra wzór „Dette 
wy, galieyjska Spółka zbytu aj i drobiu i wo- ; publique Ottomane* z r. 1881, oraz na podo- 
jenna Centrala handlowa. W pierwszej linii | bieństwo takiejże komisyi w Grecyi, Egipcie 
projektowana jest budowa i urządzenie dużejji Tunisie i „republika demokratyczna" wpa- 
chłodni uniwersalnej w Krakorie, a potrzebne j dnie ostatecznie w ręce międzynarcdowego ka- 
ku temu studya i kroki wstępna zostały jaż | pitaju; wtedy wielkie ongi państwo zostanie 
podjęte. Do Rady nadzorczej weszli pp.: Alek- |areną driabtnia dla „imperyalistów“ wszyst- 
sander Dambski, Dr M. Lisowiecki, Dr J. Mi- | kich krajów, którzy pedziełą między sobą łako- 
chalski, St. br. Mycielski, prof. J. Nowak, Dr|my kąsek i będą kierować żebrakiem, nie umie- 
M. Szarski i Dr T. Bednarski, jako członkowie, |jącym zachować swej wolności i samodzielne- 
a pp. St. Bohdanowiez, prof. St. Fibich 1 J. Pa-|go bytu państwowego. 
jdlewski jako zastępcy. Zarząd Spółki stano- ZBESZCZESZCZENIE GROBU TOŁSTOJA. 
wią pp: T. Filippi i Roman Horowitz. Do pism warszaw. dostała się z Petersburga 
ROBOTNICY NIEMIECCY W POCHODZIE | wiadomość, że banda złoczyńców zniszczyła 
POLSKIM. W manifestacyjaych pozhdiwh, ja- | grobowiec Tołstoja i wydobywszy trumnę, 
ikio sią odbyły w Łodzi, jako protest przeciw | przeszukała ją, spodziewając sią znaleźć W niej 
|zaborowi ziemi chełmskiej, beati udział takża | klejnoty. Otworzoną trumnę pozostawiono nad 
robotnicy niemieccy i żydowscy.  Rebetricy | grobem. 
niemieccy, demoastrujący razem z polskimi,| DORADCA HR. CZERNINA. Żargonowy 
krzyczeli w poprawnym dyulekcie saskim: „Es | dziennik „Tag“ donosi, że głównym dorądcą 
ilevo das frcio Polen!“ Rodzimi niemieccy fa- br. Czernina w Brześciu był niejaki Edelberg. 
brykanci iódzcy występowali ra zebraniu catro | który przed wojną mieszkał w jakiemś gali- 
| przeciw systemowi, stosowanema wobec Po- icyjskiem miasteczku, a podczas wojny dorobił 
j laków. się olbrzymiego majątku. Pewnego razu — 
BUDOWA RATUSZA W KALISZU. Rańajjak zapewnia „Tag“ — udał się Edelbesg do 
miasta Kaliszu ogłosiła konkurs na sporządze- | Wiednia, wyjednał sobie audyencyą u hr. Czer- 
nie p'sau budowy nowego ratusza. Przyszły |nina i przedsiawił mu swoje polityczne plany. 
,gmach ma być desiatecznie duży, by pomieścić | Hr. Czernin miał się potem wyrazić wobec mi- 
jw sobie wszj:tkhie miejskie biura i instytucye. | nistrów: „Ten żyd, Edeibezg, jest najmądrzej- 
EK uson culezany jest na 1,200.000 szą głową polityczną w naszym kraju“. Wra- 
mk. Bla najeqsżych projektów wyznaczono 3 ,ezjąe Brześcia, zatrzymał się Edelberg w 
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nagrody: I — 5000 mk., II — 3009 i IH — | Warszawie, był w Związku syonistów i złożył krytyczną pod 
2000 mk. Termin ostateczny nadsyłania prac | znaczną ofiarę na ich cele. 


Z TARGÓW W WIEDNIU. Z „Arbeiter Zei- 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Z An- | tung" Nr 48 dowiadujemy się, że np. na targu 
drychowa piszą nam: W pierwszej połowie | wtorkowym pojawiły się tam tyiko na samym / niedosztew 
b. m. odbyło się dwukrotnie w tutejszem Sto- | Naschmarkt 2 wagony jabłek i 400 kg, aielo Kola nań 
warzyszeniu kat, robotmio „Oświata i Praca“ |nych jarzyn. W kilku miejscach były ryby, a ; 
przedstawienie amatorskie, na którego pro- |także i jaja z Królestwa Połskiego. Nadejść 


miały one z Węgier. Z Królestwa nadeszła 
wędzonka. Dziwi się zaś „Arb. Zig”, że Wie- 
deń nie otrzymał jeszcza jaj z Galieyii do- 
daje: „Należałoby postarać się tutaj, aby jaja 
nie zniknąły znowu na bezdrożach. 

POWÓDŹ NOWYCH PRAW! Gsneralny se- 
kretarz Baum, kierownik frankfurrkiego urzę- 
du epieki wojennej, wykazał w swoim wykła- 
dzie o skutkach praw wojenisych w handłu i 
przemydle, że w państwie niemiocki>m istnieje 
nie maiej, jak 8400 praw wojennych, a 33.930 
rozporządzeń w państwach związkowych, 0- 
pierzjących sią na 686—7000 prawach. wywoła- 
nych przez wojnę, Wśród takiej powodzi praw 
trudno znależó właściwą drogę nawet najłar- 
dziej doświadozqaemu vi. 

CHORZY BĘDĄ MIELI PŁASZCZE, przy- 
najmutej w Niemczech. Urząd rozdziału odzie- 
ży na Rzeszę niemiecką ogłasza, żs kto chce 
mieć kartkę na łetni paltot, musi przedstawić 
świadectwo lekarskie, iż jest chory i potrzebuje 
tej części ubrania, ze względu na stan zdrowia. 
Kto jest zdrów, kupł sobie paltot letmi tylko 
wówęzas, jeżeli odda pmenoszony. Gdyby da- 
wny paltot był bardzo zniszczony, trzeba rto- 
żyć dwa, aby otrzymać nowy. 

„JARA PŁACA, TAKA PRĄCA!" Dwaj ro- 
botnicy fabryki aoroplanów w Johannistal pod 
Berlinem nie wyksńczyłi przez dwa dni, 415 
lutego, takiej porcyi roboty, jaką dawniej wy- 
konywańi w jednym dniu. Gdy dezerea ich 0 to 
strofował, odpowiedzieli: „Jaka płaca, taka 
praca!“ Natychmiast postawiono ich przed 34- 
dem wojennym i zostałi skazani każdy na 3 
miesiące więzienia za występek przeciw niła 
zbrojnej państwa. Od wyroku tego Dema a- 
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KONI DO POWOZÓW nie wolno odtąd trzy- 
mać w Prusiech, aby nie zjadały owsa, które- 
go brak zupełny. Wolno trzymać tylko konie 
robocze. Pisma socyalistyczne, noiując to za- 
rządzenie, wyrażają wątpliwość, czy junkrzy 

uscy przestaną rozbijać się powozami. 

ROZUMNA APROWIZACYA. Miasto Lipsk 
wyznaczyło swej komisyi żywnościowej Rześć 
milionów marek na zakupno aprowizacył, Te- 
sma okazało się, że z tego półozwarta milona 
poszło na zakupno wina węgierskiego. Sprze- 
dano zaledwie jedną trzectą zapasn, na reszt: 
niema amatorów. 


Ta w „państwie bojcżni Ratej d dobrych oby- 


czajów' staję sią zjawiskiem nagminnem w era- 
sie wojny. 


Zawiadomienia I komunikaty. 


W CZYTELNI KSIĘŻY, pł. Maryacki |. 2,” * 


pdbędzie się we czwartek dnia 28 b. m. 0 go- 


drśnie 8 wićczór swyczajne zebranie, na któ- 


rem ka. prof. Jan Piwowarczyk wypowie dru- 
gą ozęść swego odczytu „O katolicyzmie Wy- 
spiańskiago". O liczny udział członków upra- 
sza wydział. 

W KLUBIE PRAWNIKÓW i w Kole artyaty- 
ezno-literackiem we czwartek d. 28 b. m. odbe- 
dzie się zebranie członków, na którem ka. pra- 
taż Dr Władysław Chotkowaki wygłosi odczyt 
na tomat: „Dzieje Unił w Cheimszozyźnie". Po- 
czątek o gedz 7 wieczór. Rodziny członków 
miłe widziane. 

Z TOW. WZAJ. UREZP. URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH. Wane zgromadzenia człon- 
ków pracodawców i członków zwyczajnych, 
przynależnych do oddziału krakowskiego, od- 
będzie się w sobotę dnia 2 marca b. r. o godz. 
7 wieczorem w sali Tow. rolniczego w Krako- 
wie, pl Szczepański 8. 

"ESPERANTO. Kontynnując swa stałe zebra- 
nia Tow. „Esporanto“, zaprasza zarówno 
swych członków, jakoteż £ wszystkich tużere- 
sujących się sprawą tego języka, na zebranie, 
które odbedzie się we czwartek dn. 28 b. m. 
o godz. T wieczorem w zakładyia waczepień 
ochramnych, ul. Lutrem 84, H p. Na porządku 
dziennym referat „Kwestya języka międzyna» 
rodowego po wojnie", poeczem dyuiasya. Za- 
mieszkałych pozą Krakowem uprasza się 0 po- 
danie adresów na ręce delerata N. E. A. P 
S Rudnickiego, loco Kopernika17, etem prze- 
słania im pisma. 

CARAT I JEGO SŁUGI. Dramat polityczny 
w 6 aktach, osnuty na tle wydarzeń ubiegłych 
3 lat wielkiej wojny 1914—1917. Rzecz drieje 
się w Warszawie. Krakowie i w Połsce. 

Niektóre epizody: Warzawa przed wojną. 
Organizacye strzełeckie. Przedstawiciele par- 
tyj politycznych Królestwa. Zajęcie Warsza- 
wy pzez Niemców. Wkroczenie Legionów do 
Królestwa. 

W głównych rolach Kaz. Junosza- 
Józef Węgrzyn, Halina Bruczówna, Anna Be- 
ima, Józef! Grodnicki i w. in. Zdjęcie war- 
szawskiero Towarzystwa . Sfinks", 

Wystawia „Uciecha“ ód czwartku, dnia 28 
lutego, 


NEKROLOGIA, 
$. p Dr Hago Zapałowicz. W tych 


dniach nadeszła do Lwowa wiadomość, że w, 
dniu 20 listopada 1917 roku zmarł w Perow-| 


sku na Syberyi w niewoli rosyjskiej Dr Hugo 
Zapałowicz, major-audytor wojsk “austrya- 
ckich, członek korespondent Akademii Umie- 


jetzości, znany przyrodnik. Naukowym bada- | 


niom poświęcił się ś. p. Zapałewicz niezależnie 
od swej pracy zawodowej. Z zamiłowaniem 'ba- 
dał florę i faunę różnych części Świata, nad- 
to zajmował się literaturą naszą i obea. Prace 
swoje egłaszał przeważnie w wydawnictwach 
Akademii Umiejętności, nadto ogłosił rozprawą 


ę i 4 
Prawdopodobnis kryje się „kHASKI*, 


za tem jakaś malwermacya, może łapówka, któ 
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tyomem: .„Ntadęa no] Tame 
i lotu. £ 
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KIERMASZ W SALI SASEIEJ. Z POWOdU 


o kiermaszu w sali Saskiej 17 b. m. 
T. 8. Le, złeżyła pani Jadwiga Żuni- 
grodzka w redakcyi „Głosu Narodu“ 420 K, 
t. j. 250 K ze swej listy, zaś 150 K złożone na 
jej ręce za pośw. p. Oterewskiej p. Dubelte- 
wiczównej i p. Zofii Godlewskiaj. Połowę z tej 
kwoty przeznaczyła p. J. Żanigradzka na K. B, 
K., zaś drugą połowę na cel: Fiefmaszu Koła 
(pań T. 8. L, który z wiadomych przyczyn 
odbyć się nie mógł. 

SKŁADKI. M. Woźniakowski, zamiast wich 
ca na trumnę Ś. p. A. br. Wodzieckiego, 100 K 
na fundusz narodowy. Stanisław Namysł, od 
grona gimnazyum łańcuckiego, zamiast wieńca 
celem mezczenia $ p. Btanisława Koprowicra, 
dyrektora Zkaładu, 160 K na K. B. K. Ken: 
stantewie Popłełowie, zamiast wieńca na tru: 
mre dla hr. Wodeickiego, 25 K ma K. B. K 
Prof. Schreyerowie, zamiast kwiatów na tru 
nę. JĄCY Gieszezykiawiczowej,50 K na 
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Koncert Eriki Morini, 
Zaczynamy już wątpić, czy Erika Morini 
jest cudownem dzieckiem, czy wogóle 
jest jeszcze dzieeki e m, a nie podlotkiem 
lub dorastającą panienką. ale nio wątpimy w 
to, że gra cudownie. Jej wiek, o ilo ktoś 
wierzy weń na sam widok ubrania, w jakiem 
występuje na estradzie, uprawniałby może 
do „tykania“ jej, jej gra nadaje tytuł mi- 
strzy ni. Erika Morini zasługuje nań już za 
samo wykonanie Chaconny Bacha, której te- 
chnika polifoniczna nie zakrywa przed ni) 
liryeznego wątka tej nieporównahej kompo- 
zycył gotyckiego jakby stylu. Równie bliz- 
kim jest dla młodziuchnej mistrzyni i sło- 
wiański — niewątpliwie słowiański — duch 
„koncertu d-moll Henryka Wicziąwskiego © 
melancholicznych lub rezmarzająco miękkich 
frazach i jego szyk wirtuozyjny,dednem sto- 
wem gra Eriki Morini daje słuchaczowi nie- 
mal wszystko, co może dać realizacya kom- 
pozyeyj skrzypeowych, przyczemywziatujący 
się do wrażeń czynnik senzacyjnóści nie mą- 
ci prawdziwie artystycznego cioktu jej wy- 
Zła. Jach 
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Nauka, fiteratura, sztuka. 


E ri usroeża POZKEgO w dfu 18 lutego 
b. r. W dalszym ciągu znajdujemy tam zepro- 
dłukcye cyklu drzeworytów głośnego malarza 
śrenouskiego, Flamanda F. Masserel'ą 
„Wajne“, ora: epilog dziełą Romain Bul- 
landa „Jean Christophe", iegenią o w. Kroy- 
„aztole. Nastąpują przktady Íraionskiege pog- 
ity, Juiiasza Laforgue, a dok B TuZEZ 3 
róbdgli, dwa sonety tego PAs ałaczcno 
wspólną nutą z Laforgue'iem. Deipi poezyi za- 
mykają dwa satyryczne wiersz W. Orkana 
„Do Tymona* i „Koniec romanga". W dziale 
sprawozdawczym przynosi szósty zeszyt „Ma- 
sek“ zylwełkę głośnego posty francuskiego, 
i Peguy'a, akreśions przez Lauro Pyilińską, D122 
[interesującą mecz K. Tetmajera o nowej po- 
wieści A. Wafkowskiego „Błerthe drogi, Ze- 
szył zdobią rysnaki Z. Promaszki, L. Czechow- 
skiego i A. Procajłowicza, jaką dodatek arty- 
styczny znajdujemy portret siypnero muzyka, 
Foratia i. przez Oppenbermera. 

„MIERNICTWO DZIAKIEWIĘZ A”, wydania 
irugie, wyszło we Lwowie nai Jadcm ksiegarni 
Bernarda Połonieckiego. Canh egremnia- 
rza K 20, a nie, jak myjnie podano w ogia- 
szemiu K 15. f 

NOWE KSIĄŻKI. 

T. Merunowiem „żydowska polity- 
ka narodoma Biwonej dohy“. (Dia Ostjudenfra 
ge) W. Gubrynowicz i syn. Lwów 1917. 

Bron. Sokalsk. y Ja ró pe wojnie", 
(Wydawniętwe tudwwś ks. VIN. Lwów 1917. 

Dr i Brunner. „Odkażanie (dezyniek= 
eya)“. Gebethner i Wolff. Warszawa 1917. 

St. Kositz. „Zapóźno”, Obrazek dramaty 
zany w 1 akcie. Warszawa 19417. 

Eugeniusz Romer. „Oszd'ędność lu- 
dowa“. (Książnica polska w. naucz. szkół 
wyższych). Lwów, 1918, 


dideryaowąnia sio redakcyi z „dja 8 i ma- 
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Wiadomości gospodarcze. 


Z TARGU EGO W AUSTRYI. Raa 
da generalna Banku auswo-węgierskiego u. 
chwaliia na posiedzeniu z (nia 17 stycznią 
emisyę oprocentowanych  kaótkoterminowych 
bonów kasowych. Bony te są trzy- i sześcica 


Stępowski, | miesięczne. Co do wysokości oprocentowania, 


nia zapadła jeszcze uchwała. Delem tej emisyi 
jest wpłynięcie na umniejszenie się obiegu pie» 
'niądza papierowego. r 

Na rynku pieniężnym daje się zauważyć pæ 
wne podrożenie pieniądza; oraz dekkie zmniej. 
szenie płynności pieniądza v „równoczesnym 
spadkiem kursów weksli zagrańicznych i nob 
zagranicznych. I tak w czasie OU pałowy sty« 
cznia spadły dewizy Sztokholm o 68-80, Szwaje 
carya o 50.98, Chrystyania o 44. 52, Holam 
dya o 41.84, Konstantynopol o 10.37, Bulga 
rya 0 TB, a Berlin o 4.77 prcent, Podniósł sią 
jedynie kurs rubla o 7.87, j 

W tym samym okresie czasu, podniósł Siq 
(kurs dewizy austryackiej w Szwajtaryj 2 89.30 
jna 58.98. W ostatnich dniach notowano w 
Szwajcaryi kurs dewizy austryackiej 2 
manemi wahaniami. Widocznie dewizy te 8 
się przedmoten wielkiej apekulacyj. fe 
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Pismo polskie „Placówka“ wychodzące w 
Húsku Litewskim. podaje w nrze z dn. i 
W m. obszerny Opit walk, jakie w połowi 
voznja rozgrywały sie raiędzy bolszewi- 
kami a oddzialami polskimi. Opis ten pe- 
ten jest wstrząsających szęzegółów znęcania 
się rozwydrzonych mas bolszewików nad 
żolmierzami polskimi. 

Da. 27 stycznia wytnszyły dwa eszelo- 
ny 5 pułku strzelców polskich z Zubcowa w 
gub. Twerskiej do Bobrujska. Po drodze 
holezewicy usiłowali jo rozbroić, ale aż do 
Uszy zdołano zręcznie wywinąć mię z 7384- 


Katastrofa nastąpiła dopiero nad Uszą. 
Tu bolszewicy urządzili na wojsko polskie 
zasadzkę, Rozśrabowano szyny, nA s46- 
dnich zaś wzgórzach, w lasach po obu stro- 
mach toru kolejowego i wreszcie na wieży 
koscioła w miasteczku ustawiono kiłkadzie- 
siąt karabinów maszrnowych. 

Do zdławienia tych eszelonów polskich 
użyie I korpusu sybiryjskiego pod dowódz- 
iwem niejakiego p. Dębickiego (Polaka). — 
Pierwszy eszelon wykoleił się i został na- 
(rehtmłiast zasypany przez grad kul z ogro- 
rnej iłości karabinów maszynowych. Zaraz 
ua początku otrzymał kiłka ciężkich ran 
pułkownik Maciejowski. Wkrótce nadjechał 
drugi eszalon. Rozpoczęła się bitwa. 

Kiedy Polacy zoryentowali się, że są w 
zasadzce, chcieli się cofnąć z powrotem na 
Mołodeczno. Przekonałi się jednak, że i ty- 
ły mają zajęte przez pociąg opancemony z 
czerwoną swardyą i 20 karabinami maszy- 
Bowymi. Nig chcąc ulerać bezowocnej Tze- 
zi, eszęłony poddały się. Bolszewicy atrze- 
lali do nich jeszcze długo po wywieszeniu 
białych flag. Na tem zakończyła się nieró- 
wna walka. Zaczoela się zwykła grabież band 
uzbrojonych i znęcanie się nad rozbrojoav- 
mi. Na eszejony rzuciły się tłumy nie tylko 
żolnierstwa,) lecz i kobiet za wsi, okolicz- 
nych i dzieci Specyałnie znęcano eig nad 
oficerami, bity ich kolbami, kułakami, przy- 
kładano lutv/rowoiwerów do czoła, grożono 
aozetrzeliwawiem. a tłumy nozbestwione wv- 
lv. miotają przekleństwa najcbrzydliwaze 
i doraagająć się, aby im oddano . ranów* 
na rozszarpśanie, 

Aresztowśnreli oficerów przewieziono po- 
tem do Miiśka, gdzie ich wzymano w wa- 
Tunkach bardzo przykrych. 

Do miiskicgo szpitala  chinurgicznemo 
przywieziono /rannvch pod Uszą: pułk. Ma- 
«icjewskiego i padputk. Kotulskiego, nadto 
z 5 p. strzełęów 2 oficerów, z 6 p. strzeł- 
ców 46 oficefów. Wśród przewiezionych do 
Mińska oficerów 5 p. strzelców polskich jest 
ceniony w kołach naukowych młody histo- 
ryk, wychowanek Uniw, Jagiell. Dr Ryszard 
Mienicki. 

To samo piśmo donosi, że na stacyi Orsza 
zatrzymano eszczon artyleryi nołskiej, idący 
z Krynek w śżronę Bobrujska. wojska 
szewickie £ n i : ag 

Jen. Dowbfr-Muśnichi wydał rozkaz do 
korpusu polskiego, w którym notępia skła- 
danie broni kez opora.” Odpowiedzialność m 
rozbrajanie stę oddziałów polskich składa 
całkowicie na) dowództwa. Oficerowie, któ- 
rzy będą temujwinni. zostaną usunięci z for- 
macyi polskich i pozbawieni stopnia oficer- 
skiego. 


Biuletyn pustro-węgierski. 
| Wiedeń, dnia 27 lutego. 
Urzędówo oglaszają dnia 26 lutego: 
Na zachód od Brenty nie powiodło się na- 


tuseie Włochów: i 
e sztabu generalnego, 


Biuletyq niemiecki. 


| Berlin, dnia 27 lutego: 
Urzędowe cgisiknją dnia 26 lutego« 
Wschodni teren wojny: 

Qrupa wojska gźnerała piechoty von 
Fiehliorna: Wczoraj przedpołudniem w 14 
dai po przeprawłeniu się przez Moonsund, 
wojska nasze wysłaae w kierunku Rewa- 
lu, na których przedzie znajdowały się od- 
działy kolarzy, kdnniea ł deboerowi strzelcy 
z karabinów maszynowych, pozostające pod 
wodzą generała poruczaika bar. von Sacken- 
dorfa, zdobyły tę)twierdzę po walce. Na 
laflantach w pap muśstach wywieszono 
ckorągwie podczań naszego wmarszu. Uwol- 


4 | przybierają zamierzony przebieg, Z innych 
ą | widowni nie nowego. 


POCHÓD NA UKRAINĘ, 


Wiedeń, (Telefonem). Wedie doniesień pism | pee całego Świata, że polityka upra- 


benińskich, posuwanie się wojsk niemieckich 
na Ukrainie odbywa sią w wielkim porządku. 
Ludność zachowuje sią przeważnie zapełnie a- 
patycznie. Znaleziono wiełkie środki żywności. 
Zhoże i mąka pochodzą jeszcze ze zbiorów r. 
1915, 


Warunki pokoju Niemiec dla Rosyi. 


Berlin. B. kor. Dalszy ciąg pierwszego 
czytania budżetowego. Po przemowie pos. 
Trimborna (centr) odczytał podsekre- 
tarz stanu br. Busche tekst ultimatum 
przyjętego przez rosyjskich delegatów. Ulti- 
matum to brzmi: ' 

Niemcy są gotowe pod następującymi wa- 
runkami podjąć z Rosyą napowrót rokowa- 
nia i zawrzeć pokój: 

1. Państwo niemieckie i Rosya proklamu- 

ją zakończenie stanu wojennego. Oba naro- 
dy są zdecydowane zawrzeć pokój i przy- 
ażń. 
i 2. Obszary, które leżą na zachód od ll- 
nii przedstawionej rosyjskim delegatom w 
Brześciu, a które nałeżały do rosyjskiego 
państwa, nie będą w przyszłości podlegać 
zwierzchnictwu rosyjskiemu. Linię tę należy 
przesunąć w okolice Dyneburga aż do 
wschodnich granie Kurlandyi. Dawna 
przynależność tych obszarów do rosyjskie- 
go panowania nie pociąga za sobą żadnych 
zobowiązań dła Rosyi. Rosya zrzeka się 
wszelkiego prawa mieszania się do spraw 
wewnętrznych obszarów. Niemcy i Austro- 
Węgry zamierzają określić w porozumieniu 
z ludnością tych obszarów przyszły ich 
loa. Niemcy są gotowe po zawarciu ogól- 
nego pokoju i zupełnem przeprowadzeniu 
rosyjskiej demobiłlizacyi, opróżnić obszar 
położony na wschód od tej linii, o ile 3 
punkt inaczej nie postanawia. 

3. Infanty i Estonia będą bezzwłocznie 
opróżnione przez wojska rosyjskie i czerwo- 
ną gwardyę, a ohsadzi je niemiecka poli- 
cya aż do chwili, gdy instytucye krajowe 
będą miały zagwarantowane bezpieczeństwo 
i porządek państwowy będzie przywrócony. 
Wszyscy mieszkańcy kraju zaaresztowani 
z politycznych względów, mają być natych- 
miast wypuszczeni 

4. Rosva ma zawrzeć natychmiast 
pokój z ukraińską republiką ludową, a woj- 
ska rosyjskie i czerwona gwardya mają bez- 
zwłocznie opróżnić Ukrainę i Finlandyę. 

5. Rosya. uczyni wszystko, co jest możli- 
we, aby zapewnić jak najszybsze oddanie 
wachodnio anątolskich prowincyi Tureyi, i 
zna zniesienie tureckiej kapitulacy!. 

u) Nity bożzwtocznio u 


"aj ; 

zupałną demobilizacye wojska rosyjskiego, 
wraz z i tworzonymi o ie przez 
rząd rosyjski, b) Rosyjskie okręty wojenne 
ną Czarnem morzu, Morzu Bałtyckiem i O- 
ceanie Lodowatym nałeży natychmiast 
przeprowadeić do rosyjskich portów i trzy- 
mać je tam aż do ogólnego pokoju. Okręty 
wojenne ententy mają być traktowane tak, 
jak rosyjskie ekręty wojenne, c) Żesluzę 
handlową na Czarnem morzu i Morzu Bał- 
tyckiem podejmuje się znów,cjak to przewi- 
dziano w układzie rozejmowym. Ma się na- 
tychmiast uskutecznić usuwanie min. Obszar 
blokowany na Oceanie Lodowatym pozosta- 
je pod blokadą aż do pokoju powszech- 
nego. 

7. Niemiecko-rosvjski układ handlowy z 
r. 1904 staje się napowrót ważnym z wyjąt- 


kiem specyalnych przywilejów dla krajów a- |bu niemieckiego z prośbą o natychmia- 
[5 towe zawieszenie broni, gdyż roko- 
i wania pokojowe się już rozpoczęły. 


zyatyckich. 

Należy tu także cała pierwsza część pro- 
tokołu końcowego: zabezpieczenie wolno- 
ści wywozu i ceł wywozowych dla metali, 
jak najszybsze rokowania w celu zawarcia 
nowego układu handlowego, zapewnienie 
największego uprzywilejowania conajmniej 
do końca r. 1925, także na wypadek wypo- 
wiedzenia prowizoryum, w końcu postang- 
mienia wynikające z art. VII. układu poko- 
jowego z Ukrainą. 

8. Sprawy prawno-polityczne będą zała- 
twione na podstawie uchwały zapadłej przy 
pierwszem czytaniu  niemiecko-rosyjskiej 
komisyi prawnej. 

9. Rosya obowiązuje się do wstrzymania 


niono wielu miestkańców kraju, których u. | SZYStkich urzędowych albo urzędowo po- 
więziti byli Rosyanie. Na południe od Psko- | IeT2nych agitacyi względnie propagan- 
wa matrafiły nasie pułki ną silny opór. Po dy przeciw rządom i państwom lub wojsko- 


gwatłownej walc pobily one nieprzyjacie- 
ia. Miasto wziętoń w 


Grupa wojska penerała Linsingeną: Ko- | centralne. 


ło Koienkowicz fiły nieprzyjacie!skie rzu- 


wym instytucyom czwórprzymierza, także 
w obszarach okupowanych przez mocarstwa 


10. Powyższe warunki mają być przyjęte 


ciły się przeciw Naszym wojskom posuwa-| W Ciągu 48 godzin. Rosyjscy pełnomo- 


jacym się naprzód na inie wzdłuż Pry- 
peel Dzłarskimi atakiem odrzucono nieprzy- 
jeciela, Zdobytó miasto i dworzec kolejowy. 
W przeciagu Kiku dni wojska generała Lin- 


- Singena przebyły piechotą, koleją i automo- 


biianii wśród nzjwiększych wys'tków 1 mie- 
dostażków więcęj niż 369 km. Uwo!nity one 
wspólnie 7 wojskami ukrałńskiemi wielkie 
fiuęstrzenie kraju z band pladrujących i 
Przęwrńciły ój i vorzadek. 

Na froncie jwschodnim wzięto znów do 

Wolf trzy $ztaby dywizyjne, 180 ofice- 
i t 25.676 żołnierzy. Liczhy jeńców wzię- 
gz ue Pskowie i Rewalu, jakoteż zdoby- 

Z ma było jeszcze przeliczyć. 
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Lier w 


% 


y jen. kwatern. Ludendorit. | 


Cnicy' mają się natychmiast udać do Brze- 
ścia Litewskiego i tam w ciągu trzech 
dni podpisać pokój, który musi być ratyfi- 
kowany w przeciągu następnych dwóch 
tygodni. 

(Żywe oklaski u stronnictw burżonzyj- 
nych, sprzeciwy u niezawistych socyali- 
5 


Podsekretarz stanu dodaje: Rosyjska de- 
legacya, do której mają należeć Trocki i 
Joffe, wyjechala już z Petersburga. Jak sty- 
chać, mimowoli musiała się wstrzymać w 
drodze na północ od Pskowa, ponieważ wy- 
sądzono tama most w powietrze. Tej nocy 
jeszcze, albo jutro przybędą ci pamowie do 
Brześcia. Delegacye państw czwórprzymie- 
iza przybędą tam w ciqgu dnia dzisiejszego. 

Soc. Seheidemann oświadcza, że to, 


„GŁOS NARODU” s dnia 27 Stycznia 1918 rokut 


Walki bolszewików z Polakami. | Wieczorny biuletyn niemiecki. |-5 mg i rsomieskich socyalnych domokra. 


Berlin. B. kor. Operacye na wschodzie į tów. Walczyli oni przeciw caratowi w obro- 


iwego Raabła przybył wczoraj wieczorem 


~ W zawieszeniu, 


Wiedeń. B. kor. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów zostało zaraz po otwarciu 
przerwane, aby stronnietwa mogły od- 
być narady, Na konferencyi przełożonych 
klubów postanowiono usunać mu razie 
prowizoryum z porządku dziennego i w mie- 
dzyczasie prowadzić rokowania między 
stronnictwami oo do załatwienia prowizo- 
rytm budżetowego. Tymczasem załatwi Izba 
posłów szereg drobniejszych przedłożeń. 

Wiedeń, B. kor. Prezydent na początku 
i posiedzenia podał do wiadomości, że cesarz | 

nie przyjął próśb ministrów Twardow- 
skiegoiÓĆwiklisńskiego o dymisyę. 

Minister oświaty przedłożył projekt usta- 
wy o wykształceniu nauczycieli i uzdolnie- 
niu do urzędu nauczycielskiego w szkolach 
ludowych i wydziałowych. j 

Podczas przerwy odbyła się konferencya 
prezesów klubowych, na której uchwalono 
usunąć tymczasem z porządku  dzien- 
nego prówizoryum budżetowe, aby prezy- 
dentowi ministrów dać sposobność do roko- 
wań ze stronnictwami. Tymczasem będą się 
toczyły dziś, jutro i pojutrze obrady nad 
sprawozdaniami komisyjnemi 0  pomniej- 
szych przedłożeniach. ` 

Wiedeń. B. kor. Izba większością */: gło- 
sów postanowiła przestawić porządek dzien- 
ny, Po pwemówioniu sprawozdawcy Wald- 
nera o ustawie w sprawie uzupełnienia po- 

stanowień przy sprzedaży fideikomisów, po- 
siedzenie zamknięto, Następne posiedzenie 
jutro o godz. 11 przedpołudniem, 


Stan ex lex. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzień dzisiejszy 
przymiósł szereg niespodziangk. Nie ulega 
wążdpliwości, że z dniem 28 b. m., kiedy 
kończy się obecne prowizoryum budżetowe, 
nastąpi stan ex lex. Wprawdzie wczoraj 
zapewniano z kilku stron, że rząd gotów 
jest wyłączyć $ 2 i 3 e przedłożenia, jakie 
Izba ma uchwalić, ale okazało się, ża jednak 
ipo wczorajszej audyencyi premiera u cesa- 
rzą i po radzie gabinetowej rząd zdacydo- 
wał się domagać od Izby wchwałenia całe- 
go prowizoryum budżetowego i nie 
okazuje ochoty dokompromiau. 
Dzisiaj przedpołudniem zawiadomił pre- 
mier o tem stanowisku matu przedstawicie- 
E stronnietw. Niem. narodowi i ehrześć. spo- 
łeczni odbyli natychmiast wspólną naradę, 
na której postanowiono głosować za całem 
| pnowizoryum budżetowem. Czesi i Słoweńcy 
na wspólnej konferencyi okazali gotowość 
głosowania za kredytami wojennymi, ale na 
przeciąg jednego tygodnia. — 
Rząd natomiast obstaja przy <ztarech mie- 
siącach. 
W takole narad okazało się, ża dla prze- 
prowadzenia rokowań potrzebą czasu, WO- 
bec czego zwrócono się do prezydenta Izby, 
laby posiedzenie odroczył, co się 
żeż stało. 
Ceen mówieniu sytuacyi zebrala się 
konferencya przewodniczących klubów. Po- 
Petersburg. B. kor. Fet. Ag. Z polecenia R2-|seł Seite (soo.) zaproponowal, aby elimi- 
dy komisarzy ludowych wysłano do Brześcia |nowąć z przedłożenia rządowego $ 218, a 
Litewskiego delegacyę, w celu podpisania po- | resztą uchwalić. Pos. Wassil ko imieniem 
koju, zaproponowanego przez Niemcy, a przy-| Ukraińców wystąpił bardzo ostro prze- 
jetego na posiedzeniu z dnia 24 lutego b. r Ojciw próbom pozyskania Pola- 
gdz. 4 rano przez główny wydział wykonawczy |ków dla prowizoryum. Uważa on to jako 
w Peiersburgu, Członkami delegacyi są: Tro-inajgorsze wyjście z sytuacyi. Polacy 
cki, Cziezerin, Sekolikow, Petrow, |mają, zdaniem mowey, program maksy- 
Aleksiejew, członkowie stronnictwa lewi-imalny większy niż Czesi i Sioweńcy. 
cy soceyałno-rewałucyjnej, dalej sckrotarze de-; Obeeną swą opozycyą Polacy, Czesi, 


mianuch miemieckieh socyalnych demokre- 


nie ojczyzny, als wałczyłi także przeciw 
panom zaj 


nia Belgii. Socyalfiśch oświadczają teraz Wo- 


wiana wobec Roey aże jest ich 
połityką. Uważają za swój obowiązek 
upomnieć, żo państw na wachodzie ni e na- 
leży zumuszaó do stosunków z 
Niemcami, jeżeli tego nie chcą, bo to 
może się pomścić, Socyalióci nie chcietiby 
też zawierać z koalicyą takiego pokoju, 
jaki zawarł Trocki i Lenin z czwórprzy- 
mierzem. Oświadczenie kancierza państwa 
przyjmuje cztery zasady wyłuszczone przez 
Wilsona, dlatego je mowoa wita, ale kto 
przyjmuje te zasady, musi zarzucić wszelkie 
plany zdobywcze i użycie gwałtu. W Niem- 
czech, które powołują się na siłą, tnzeba po- 
wiedzieć, że wszelką próba przeforsowania 
na zaohodzie pokoju takiego, jaki 
zawarto z Rosyą, byłaby próbą siły 
niebezpieczną także dla Nie- 
miec, Taki pokój zamieniłhy cały świat w 
straszny obóz wojskowy. Socyalni demo- 
kreci nie pragną i przeciwników. 
Przechodząc do spraw wewnętrznych, na- 
zewa mowca kłamstwem bezczelnem twier- 
dzenie, jakoby robotnicy przez swój strajk 
zmierzali do zdrady kraju. 

Sekretarz naństwa spraw wewnętrznych 
Walłirfł omawia szszegółowo sprawę 
strajku i stwierdza jako fakt charaktorysty- 
czny, że zagranica o strajkach w Berlinie i 
rozruchach wiedziała prędzej, nim one się 
wogóle odbyły. 

Podczas mowy Heydebranda, który 
twierdził, że strajk wywołali arenei zazte- | 
niczni, przyszło do burzliwej sceny, wywoła- 
nej przez socyalistów. Heydebrand w dal 
mej mowie ubolewa, że nie podano do wia- 
domości warunków pokoju z Rumunią, Wo- 
bee Rumunii nie można się zrzec od8zko- 
dowania woiennego. Mowca polemi- 
zuje z wywodami wcezorajszemi wicekan- 
dera. 

Posiedzenie zamłmięto, 


Rokowania pokojowe Z Rasią. 


Berlin. B. kor. Biuro koresp. Z Brześcia 
Litewskiego. Nelczaci Austro-Węgier i Nie- 
miec wysłani do rokowań pokojowych paz” 
byli tutaj wezoraj wieczór. Delegaci buł- 
garscy i tureccy oczekiwani są w ciągu dnia 
dzisiejszego. Delegaci rosyjscy z powodu 
przerwania linii kolejowej pod Nowosieł- 
skiem zostali w podróży swej wstrzymani i 
przybędą prawdopodobnie dziś wieczorem. 

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera prase- 
wa. Marszałek polny porucznik  Caicseries 
w towarzystwie majora Głeisa i referenta 
dia jeńców wojennych intendanta wojsko- 


= wy | miadzow — 


DELEGACYA ROSYJSKA, 


-e 


legacyi Karachan i Joffe i wojskowi weńcy i Kroaci chcą zadokumentować, że 
| rzeczoznawcy. nie chcą utrzymania państwa w 
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tej formie, w jakiej oso dzisiaj istnieje. 
Należałoby wobec tego ze strony niemie- 
ckiej oświadczyć, żę Niemcy zgodzą się na 
zasadniczą zmianę ustroju państwa, tj. na 


Rosya chce zawieszenia broni. 
Wiedeń. (Telefonem). Jak donosi „Lok. 
Anzg., Krylenko zwrócił się do gen. szta- 


leży uzyskać czas na prowadzenie potrze- 
bnych rokowań. 

W końcu uchwałomo na konferencyt, aby 
zmienić porządek obrad Izby, a tem samem 
potrzebny do rokowań ozas uzyskać. 

Jeżeli, fak z dalszego rozwoju wypadków 
wynika, rząd zgodził się na ten projekt, a 
tem samem m stan ex lex, jaki z koń- 
cem miesiąca siłą rzeczy nastąpi, nie należy 


Sytnacya w Rosyi. | 

Wiedeń. (Telefcnem). Rząd rosyjski — jak 
donoszą pisma berlińskie — koncentruje wiel- 
kie masy wojsk we Fimlandyi, aby pokonać 
białą gwardyę. Trocki uważa to zwycięstwo ly_ę 42, Ry AE OSOBE 
za bezwarunkowo konieczne, gdyż widzi w o- | ot a A 
w htnalnym tryumiie białej gwardył stłumie- | w; az amiem Izby. W każdym razie sy- 
nie rawolucyi w pochodzie na zachód Europy. tuacya jest bardzo poważn a a 

WALKI DOMOWE W ROSYŁ m” się = pronieyeni kompro- 

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Zajęcie R o- do K. E olski óremi zwrócone sią także 
stowa nad Donem przez wojska sowjetuj * A PABESEĘ, 
dnia 23 lutego potwierdza się. Wal- 
ki uliczne, w Których wojska sowietu 
zwyciężyły, ukończono. 

ORGANIZACYA WOJSK BOLSZEWI- 

CK 


` Stangwisko Koła polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Nad wytworzoną 
sytuacyą obradowała dzisiaj komisva parla- 
mentara Koła. Propozycya uczynioną Ko- 
łu ze strony niemieckiej poleca na tem, że 
niem. narodowi i cłnześć. społeczni propo- 
nują, iż postawią w Izbie rezolueyę, o- 
świadczającą, że Izba wzywa rząd, by do- 
łożył energicznych starań w kierunku 
zmiany artykułu drugiego tra- 


Amsterdam. B. kor. „Times“ donosi z Pe- 
tersburga, że maksymalistyczne wojsko 
składa się głównie z bezrobotnych, których 
liczba z powodu zamknięcia fabryk, wywo- 
łanego niemiecką ofenzywą, stale się zwię- 
ksza. Mała liczba żołnierzy rosyjskich poma- 
ga bolszewikom przy organizacyi oddzia- |tym duchu, że granice między Polską a 
łów wojska po 1600 do 1500 ludzi, których | Ukrainą będą ustalone przez oba te 
ap ma być niepokojenie wojsk nie-ipaństwa. Rezolucya ta popartaby zosta- 
mieckich. 


KOALICYA A ROSYA. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Według | 
urzędowych telegramów z Tokio postano- 
wili członkowie nposelstw ententy odjechać 
z Petersburga. Posłowie amerykański i ja- 
poński pojadą przez Syberyę. Dotychczas | stronnictwa niekonserwatywne odrzuces- 
niema wiadomości, że rzeczywiście który z |ją myśl wszelkiego kompromisu. Do uchwa- 
tych posłów opuścił stolicę, ły w tej sprawie nie doszło. Także bez u- 

= chwały prowadzona była dyskusya nad 
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ia przez rząd solennem zapewnie- 
niem, że wpłynie on w tym duchu na hr. 
Ozemina. Za cenę tej rezolucyi Niemcy do- 


sencyi przy głosowaniu. 


magają się od Koła polskiego jedynie a b-|$ 


Zdania na komisyi parlameniarnej Koła |$ 
były w tej sprawie podzielone, zwłaszcza |% 


esy ABE 

REJ td = r 
gruntowną reformę konstytucyi Ponieważ 

taka sprawa nie da się szybko załatwić, 


Str. 8, 


e an Ć m 


stosunkiem Koła do stronnictw opozycyj- 
nych. Wspólna konferencya przedstawicieli 
Kola z przedstawiciełami Czechów i Sło- 
wtliiców me doprowadziia do wyjaśnienia 
sytuacyi, jakkolwiek bylo to bardzo pożą- 
Game. Na tej koufereucyi z wielu stron pod- 
noszono jednak słosr, że mależy utrzya 
mać tiybunę parławnentarną, 

Na komisyi pariamentarnej Koła omawia- 
no także sprawę Legionów. 


NARADY STRONNICTW. 

Wiedeń. B. kor. Dziś popołudniu odbyły 
się w Izbie poselskiej wspólne chrady 
przedstawicichi Polaków, Czechów, 
Słowian poł i Włochów o obecnej 
sytuacyi polityczacej. 

IZBA PANÓW ZA HR. CZERNINEM, 

Wiedeń. B. kor. Stronnictwa Izby panów 
odbyły dziś obrady. Jak słychać, partya 
konstytucyjna postauowiła na jutrzejszom 
pienawnom posiedzeniu lzby panów wnieść 
rezolucyę, wyrażającą br. Czerninowi zat- 
fanie i eświadczajacą się przy twaniu 
przy przymierzu z Niemcami. Rezolucya ta 
wniesioną będzie wspólnie ze sironnietwem 
środka Izby panów. 

ROZŁAM W PRAWICY iZBY PANÓW. 

Wiedeń. (Telefonem), Wobec opozycyi, zapo- 
wieduianej przez polskich członków Izby pa- 
nów, w prawicy Izby ujawniła się tendencya 
rozłączenia się z polskimi członkamł 
Izby, a to przez utworzenie osobnej partyi. 
centrum. Kilku członków prawicy wystąpiło 
już a niej. 


Jeszcze jedna ukraińska „Zzajawa”. 


Lwów. (Telefonem). „Diło” na czele nu. 
meru zamieszcza zajawę ukraińskich profe- 
sorów i docentów uniwersytetu. Zajawa ta 
siabrykowana w specyalnym sosie, przeczy 
wszelkim prawom Polaków do Chełmszczy- 
zmy i twierdzi, że krew, która przelała sią 
w obronie wiary i ojczyzny za panowania 
rosyjskiego, to mie była krew pol- 
8ka, lecz ukraińska. Na poparcie te- 
go „twierdzenia zajawa powołuje się na 
zdania szeregu „uczonych“ ukraińskich, 
czeskich i niemieckich. Charakterystycznem 
jest wreszcie twierdzenie, że Polacy już dla 
tego nie maja żadnych praw do Chehnszczy- 
zny, bo w roku 1912 uchwałą wszechrosyj- 
skiej dumy ziemie te raz na zawsze (!) wy- 
dzielone zostały ze składu Królestwa. Pol- 
skiego. Zajawa kończy się radomym okrzy= 
kiem na cześć powstającej niepodległej 
Ukrainy. 


NADESŁANE, 


RASŚWIEŻSZA NOWOŚĆ WOJENNA. 


Witoted Noskowski 


„LUDZIE i ARMATY" 


Z podróży ma front beigfjski. 


Cena Koron S. Do nabycia we wsrysikich 
kzięgzarmiach I w Administrzcyi „Głosu 
Narodu, 404 

Wysyłka pojedynczych egzemplarzy na prowincyę 
przez „Głos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pocztowem, które wys: 
"nosi K 5'80 wraz z przesyłką poleconą, 3 


* 

Za spokój duszy $, p. 
Karola Nodzyńskiego 
odprawiose będą 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 
Nabożeństwa żałcbna 


dnia 28 lutego b. r. o godzinie 8 

rano w kościełe parafialnym w Woj- 

niczu i w kościele QO. Karmelitów 
w Krakowie. 


k tatu pokojowego z Ukrainą wii 


ANIELA KRAIŃSKA 
córka, Władysława i Maryi z Trzecłeskich 


p długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
akramentami, zmarła dn. 24 lutego 1918 r, 
Stroskani rodzice i r-dzeństwo zawiadamiają 
Krewnych, Przyjaciół i pobożnych Chrześcian 
o obrzędzie pogrzenhowym, który się odbył 
we wtorek d. 26 lutego 1918 r. o godzinie 
11 przedpoł:dn em z domu żałoby ul. Sykstu- 
ska 1. 43 na cmentarz Łyczekowski we Lwowie. $ 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
zmarłej odbędzie się w kościele OO. Jezuitów 
we środę 27 lutego 1718 o godz. 10 rano. 

Lwów, daia 25 lutego 1918. s 


GEET 


Bu. 2. 


r TEATR MIEJSKI 
ESIM, JUL. SŁOWACKIEGO 


| ooo) 


we środę 27 lutego Di r. 


CH 

"Z BW 

szuka w 3 aktach Maeleja Szukiewicze. 
Poeząiek e godzinie 7. 

Ropartuar teatru Im. 1.Sławaskiege. 

Czwartek: „Zawód“. Gai 

Piątek: Uroczyste przedstuwiepie 
na szkoły Chełmskie „Złota czaszka 
ł IB. akt „Pallecm polskie”. 

Sebota: „Ksiądz Marek". 

Niedzie!a popol: „Carewicz*, 
wiecz.: „Asiądz Marek“. 


7. TEATR LUDOWY 
_ULICA RAJSKA NUMER 12. 
Ws diode deia 27 Iałego E. r. a g892. 3 por. 


KRÓLOWA TATR 


wiezwisko fantastyczne w 5 obrazach. 


Fe środę 27 tutege b on 8 geźz. Tło mez. 


BARON KIMMEL - 


epareiza w J aktach Pordes-Mito. 


Razariusr tsatru ludowez2. 
Czwartez: „Baron Kimmel“. 
Piątek: „Barca Kimmel“. l 
Scbota popoł: „Królowa Tatr", 
wiecz : „Baron Kirmel". 

Niedzicia pop: »Xrólowa przed- 
mieścia*, wiecz.: „Rokowania poko- 
jowe“. 


Pamm nE URZ S 


mCOTY=TE 


z, TEATR ŚWIETLNY 


(UCIECHA| 


UŁ. LISTOPADA 16. | 
p | 


Program od piątku 23. lutego b. r. 


Nóż do taki 


(Rizotetto) 
dramat Victora Hugo. Najwspanial- 


szy film operowy odecnego Sezonu. 
Muzyka Verdiego. 


Ponadto komedya. 


aeo os a DNO OCE i 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ. PAŁAC SPISKI 


OO MAK TG E 


Biad miodofti 


sanzacyjny cramat w 4 aktach, 


Ponadto komedyjka. 
PROMIEŃ Po 


AIEN Podwale 6. 


Á- KKM MZ 


100000 nagrody! 


Ponadto komedyjka. 


| 


p5020409090C90900705090535003704/4408 


KINO-WANDA; 


UL. SW. GERTRUDY NR. 5 


Tad 11 do 17 lutego P. r. 
PRZEKLĘTE PRZYPADŹJ 


wesoła komedya. 


TRYTON 


fantastyczna sztuka w 4 aktach, 


+«r20v0* OBCTEOODYPORWEDYPROWOFEGOBOA 


Puczątek przedstawień w dai pawszeidnie 9 godz. $, 
w aedis e pit 3, - Bnei program o $7/, 


i 
i 
i 


: 
i 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, ozok dworca kelejow 
Od 26 do 28 lutego b. r. 


Psia obroża 


dramat detektywiczny w 4 aktach, 


Cudowne Gziecko 
komedya w 3 aktach. 
Zdjęcie z natury. 
Zczzsłek erzedstawień o godz. 5. nogoh 
GETEDS GE ZIE ENEE NET ER 


KINO OPIEK 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 19 do 21 lutego b. r. , 


AFRODYTA 


rarat w 4 aktach z Maryą Carmi 
w głównej roli. 


Szewc ksieciem 


` komedya w 3 aktach. 


SRZERZZSZZNEŃ 


Dokąd pójść? 


| GEOTEATR 
HOTEL SASKI, 
ul Św, Jena Ł. 8. 


| SERGE TA A a 


Od środy 27 lutego do niedzieli 3 marca b. r. 


| PRZEBOJEM DO SZCZĘŚCIA | 
© wielki dramat w 4 aktach. W głównej roli wy- 6 
k stąpi najznakomitszy tragik BERND ALDEZ. Ş 


| Ponadto znakomita komedya. 


Ę Początek o godz,5, (Niedziela o g. 31/2). s 


Wartościowych oryginalnych 


m OBRAZÓW n -- 
starych wioskich, ko!enderskich i niemieckich mi- 
strzów, jakoteż obrazów wiedeńskiej szkoły XIX w. 
goszukują i płacę za nie najczyższe (aRy, ł 
Oferty możliwie z dołączeniem fotografii obraz 3 
upraszam skierować do Biura Ogłoszeń 
FELIKSA STATTERA, Kraków, ul. Groćzka L 13. 
pod „Zbieracz w przejeździe” 4465 


ZSAE 


Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego | 


poleca aktualne wydawnictwa: 447 


Limanowski: 190-letnia walka narodu polskiego  » 
o niepodległość z ilustracyami . . . . K 
= Dzieje binya ae 
Płochocki: Chelmszczyzna i 
TWADIAWNA JE Sa af a 
Wasfiewski; Litwa i Białoruś . Ę 
— Kresy wschodnie A>. =. 
— Ukraina i sprawa ukraińska . . . . . 
Mapa Królestwa Polskiego obejmująca teżcałą 
Galicyę, Poznańskie, Wołyń i większą 


sprawa ej ode- 


Poradnia pedagogiczn 
Lwów, uł. Zimorewicza 17 455 


udziela rad i wskazówek, dotyczących 
spraw wychowania, nauczania i samo- 
kształcenia. Pośredniczy w  obsadzaniu 
lekcyi we Lwowie i na prowincyłi. 

fiedziny azzędcye : Środy od 6-6 i niędzzzie od 1-12. 


i M 


JA ANNA SH LAG 


posiadam 154 em. Giuge 6.erry:snie 
14 lóż wiocy L2reisy, 


które uzyskałam po 14-miesięcznem u= 
żywaniu wynalezionej przezemnig po- 
mady. Ta pomada jest jedynym éred- 
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
"© połysk I konserwuje przeciwko przed- 
ł wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 

' starości. Jako środek wzmacniający zo: 

stałamoja maść już dawno ogólnie‘ uznana. Cena 
słoika 6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 
zaliczką pocztową lub za przedołatą. 274 


Fabryka Anny Csiilag, Wiedeń L, Kohimarkt 11 


Związek Pracy Polskich Kobiet 


= == 


w Krakewie, Bracka 456 
przyjmuje zamówienia, wciodzące w zakres bieli- 
Żniarstwa, hafciarstwa, szat liturgicznych, sztandarów, 
chorągwi oraz naprawy starych haftów, Na składzie 
roboty gotowe i zaczęte w wielkim wyborze. 


yy" TE PRZECIW ZY IMIZIEAACZCKI HY ZEN BT GZ E 


Loterya Legionów poiskich 
oterya Legionów poiskic 
Warszawa, gl. Marszałkowska 87. 

Kapujeie lszy b-klasowej Loteryi Legionów 
Falskich! ' 

Spieszele z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym! 

Żędanisie losów loteryi Legionów u każdege 
kolektera! 

Rask Zliemisúski w Warszawie gwaraa- 
tuje całkowicie Eaucye kolzktorow I wy- 
grane grających! 

Ostateczny termin skłedania kaucyj kole- 

“ ktorskich 30 sierpnia! 180 

Ciąsrienie I. klasy 21 i 23 września! 

Wielkie wygrane! Cei humanitarny I 


Auministracya dóbr 


Klemensa Hr. Dzieduszyckiego 
w Martynowie, poczta leco 
potrzebuje zaraz 


1 EksSitoma z niższą szkołą rolni- 
czą i kilkuletnią praktyką w dobrych go- 
spodarstwach. 

2. Mdjunkta gospodarczego z wyż- 
szą lub średnią szkałą rolniczą i przynaj- 
mniej roczną praktyką, 

3. Maszynisty, obznajomionego z 
gorzelnią, maszynami rolniczemii (młocar- 
nią) i pługiem motorowym „Praga“. | 
Kandydaci z dobremi poleceniami 
mogą być przyjęci na stół do ł lipca b. r, 
dotera ewentnalnie na ordynaryę. Podania 
z curriculum vitae i odpisami śwladectw, 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
Jistownie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzgiędnione pozostaną bez odpowie- 
dzi. — Tamże potrzeba 

dobrego stelmtacha I kowala 


na stół lub ordynaryę. 347 


SZTUKA | PODRĘCZNIKI 


$ co nauki 
' „że z dniem 1 Jutego b. r. przeniosłem moją 
Pracownię Ślusarska 4 


iz ul. Długiej5 na us. Rzzowieką I. 15 


część Litwy i Podola w skali 1 : 750/000 „ 6:60 
Rtjestr alfabetyczny do tejże mapy, zawierają- | 
cy około 20:009 nazw : Ma a20 ; 


„OŁOÓS NARODU“ z dvia 27 Lutego 1918 roku. 


LU a g == 
BZVKÓW ORYG 
Ka ję EWA) WU e 

I S. W. Fiwar. Praktyczna meloda języka en- 
gialsklage zapomocą iub bez pomocy nau- 

czycielas, ze wskazaniem właściwej wy- 

mowy i snecyalnemi tsblicamł. Grama- 

tyka, Cwiczenia. Rozmówki. Koron 4'—, 

w oprawie Kor. 5—. , 373 z 


zd i I 
ii ©, Ł, Wagner. Praktyczna metode języka| 
| irancuskieu3 g pomocą lub bez poniccy 


15 


nauczyciela ze wskazaniem wiaściwej 
wymowy, Gramatyka. Czasowniki niere- 
gularne. Wypisy, Dyalogi. Wzosy kors- 


VH. Szymon Mordawski. Dar Deutzche in Polen. Cin- | 
fache Meihode zum Erlernen ger polni- | 
schen Sprache. Gramatik. Gespriche. Le- 
señbung. Kron. 2 

VII. Micka? Brandsiätter. Praktyczna metoda ję- 
zyka niamiesżisgo do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. K. 5—, 
w oprawie K., 6'50. 


Wydawnictwo KSIEGARNI POLSKIEJ 
Bernarda. Połonieckiego | 
wa WONI. 2605 

BSF" Da nabycia w każde! ksiggarzi. -pg | 


spondencyi. Zbiór zwrotów specyficznie w r r 3 E sprzedania; Zaxład „Ornis 
francuskich ze siowniezkiem, Gena K.4—, | gz A. Józef ŁGBGCZOWSKI . Kraków (Hotel Saski). 
w oprawie K, 56—. Klucz i siownik de (3 B Przy zapytaniach mark 
prakt. metody języka franc. BE. 180. O 4ATIPNS + é ah ago na odpowiedż. 4 
I. Poriusafo Gienini i Carlo MoschenL Prokty-| BG 5 Essi af W. Sfanielnwia Kogiki dra, 
czna BO saa włostiego do ranki 2 guid a dua AOTEA TLA K h p 
z pomocą lub bez pomocy nauczyc'ela. x 
Gramatyka. Uwiczenia, Kozimówxi. Sio- EEF, Cana egzemą!. krasz. 50 hał. UG arka 
wnik. W oprawie £. 6—. Klucz i siownik w - znająca się na chowie by 
do praktycznej metody języka włoskiego i AE 2 p ię GS nięrocAciza/; drobi 
w oprawie g. 250. LEIA i wot GRAN e E RRF fà 3 warzywnictwie, poszuk 
| IV. Franciszek Alojzy Hora, Praktyczna metoda | YE dY, i a Gil GU odpowiedniej, samoisti 
| We czeskisgo do PARE ze z Ś ję s A 
z pomocy nauczyciela. ramatyka. ; RJ iadomość restante „< 
Cwiczenia. Kozmówki. W oprawie £. AC A Gsna egzemni. krosz, 80 hal. 73 donia“ Stebnik-Salina. 
V. Czesiaw Łukaszkiewicz. Zwięzia metoda języka < ~ r = z ir | 
węgierskiego dla samouków. Gramatyka, r Skaz% głewoj w gru .ure8 „Gięsu Nors tyit $> 
wiczenia z przekładami. Rozmówki. — | Wi% Nraków, u, u. Tomasza 35 sy ©chreniarka 
W oprawie K, 340. Sy Ei oma pasai "m z praktyką, poszuk 
VI. Dr. tarjan Suecia e ayi WELY a pn a api s je posady. Zgłoszeni 
zyka rosyjskiego do nauki z pofnocą lu 8) E n rR E ON Re ig aa | z podaniem warur 
hez pomocy mauczyciela. Gramatyka i ğa S Ar A E A aai ea RD 7 A y d WA ) 
Ćwiczenia, Wypisy. W oprawie K. 6:50. | mamom ma roman nnn 2-2 sed Rd ków przyjmie Adm 
| 
| 


pan mk m iae mm m m => 


inżynier ciekirotechnik 


jektowania elektrowni. Oferty z ży-| 
ciorysem i podaniem warunków do! 
biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów 


8 Maja L.5. pod „Odbudowa 19184. 
492 


Jeńnerszowa próba przekona każdego o Jakości. 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach pcieca 


W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch 


handel towarów kelanialnych I win 
w Krakowie. 405, SZEgO 
Za jakość i czystość raczy sią. 


ma R POP DY e e a e o A = veaa oo narr = 


Swedzenie, 
liszaje, świerze 


usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Brumażna maść" Bra Fiesch'a. 
Bezwonna i nie brudzi. 
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
sadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl : 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
sław: apteka „pod Czarnym Orłem“ Józefą 
Rosma; Tarnów: apteka obwodowa I. Misio- 


: 


TENES 


LFS 7 Ey żęzyki: 1714 
ZMIANA LOKALU. © | Angielski |do kupna szuka 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, Ersncuskl mając Bo tysięcy kd 


I 

jdom własny, 
, Polecam się nadal do łaskawych usług 
i kreślę się z głębokiem poważaniem 


A 
ean 


Genirala krajowa dla gospodarczej odbudowy Eglieyi t= 


poistnożcnia należycie ukwaikiRowamyci 
oraz przy Eksperyłurzch budcwianych zwiaszcza we 


Reflektanci na te posady zechcą wnosić podenia do Pre- 
“ |zydyum c. k. Namiestnictwa C. O. G. w Krakowie zaopatrzone 
w dowody uzdolnienia, a to jest świadectwa studyów facho- 
wych, świadectwa praktyki zawodowej, dowód stosunku do 
służby wojskowej i świadectwo nienagannego zachowania się, 
A wydane przez e. k. Starostwo, w obrębie którego petent osia- 
poszukiwany do Lwowa z praktyką tnio przebywał, lub przez c. k. Dyrekcyę policyi we Lwowie 
przynaimniej 2-letnią w dziale pro-|albo w Krakowie. : c 

Warunki przyjęcia zależne będą od kwalifikacyi teorety< 
cznych i praktycznych. 


(Cenirala krajowa dia gospodarczej odbudowy Galicyi) 


¡posiadających praklykę Diurową, oraz kiłka 

daktylograiek. Stenotypistki mają pierwszeństwo. 
Reilektanci (tki) mają wnieść należycie alegowane 

podanie, opatrzone stemplem na 2 Korony do powyż- 


chcą się zgłosić osobiście między 11—1 w południe 
u Kierownika Grupy 1. 
Powiatowa Kasa Oszczę 


Powiatowa Kasa 


zniżyła z dniem l-go kwietnia 1918 stopę (” 
procentową od wszystkich wkładek na 


ESTPCZZA | Apteki | 


ron gotówki. Zg'g 
szenia z grzecznoś 
Mr. S. Hanak, Kri 
ków, ulica Szewsk 

Droguerya. 43 


Riemiecki jt. l. 


Poozgtti, Konwersacya,Gra- 
matyka, Korespondencya 
Literatura. Lekeye osobne 
i sbiorowe ed pięciu koron 
miasięcznie, 


| Instytut Ansona 


ui. Szewska 17. 


Tel. 2518 
(przystanek kolei elektrycz.). 


Szwajcarskie kor 
safiskie, białe, bez rogol 
kotne albo świeżo doi 
dające 3 do 5 litrów w 
bornego słodkiego m)? 
i także tegoroczne nind 
i króliki belgijskie oibrzy 
my — ma kilka sztuk oj 


ŻAR OREMUS. 


a stracya „Gazety Po 
Ś. k Komiesinietweo | skiej: Dabrowa GH] 


nicza. 4 


„Gazeta Krawiecka 
Wda. w tycia dniac 
Nr. 1. Zawierać będzie 
chyłały wiecu i wicie i 
mych infòrma ył. Naleź 
podać adresy, dokąd wý 
ue „Gazeta Krawiec 
aków, Mikołajska h 2 
\ Tel. 3037. $ 


ae ee: 


potrzebuje 


sii techmicznyche w Centrali 


wechedniej cząści kraju. - 
rzepiękne dziełku ;. 
Przewóliiik 

ña radze życia luetoweą 

x. 0. Grou, Tow. jez. 
jest do nabycia 

2 N katolicki 

ia Mikowskiego w rakowi 

| po cenie oprawne R € 

Porto TK. gi 


Í 


447 


Ck. 


Namiestnictwo 


osady na małej pleban 
i 


60.890 Koron 
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Urzędu w Krakowie, Rynek 30. względnie ze- 
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i francuskiago | 
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łowskiego; Dretobycz: apteka „pod Opatrzna- | mumera orr ZGDWO LZ WY UMIERUK ANO RÓB prawo. „i 
ścią“ G. F. Tobiaszka; Kełsmyła: apteka ob- O — RE ea -— 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Śącz: 2 cana pzy Banan a jY 
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największe, | nejoogaciej ilustrowana wydawnictwo |? È 
polskia, liczy 58 lat istnienia. 


Tygodnik Ilustrewany jest informatorem w sprawzci j 
życia narodowego pod względem politycznym, spo- 
łecznym, literackim i artystycznym. 

Tygodalk lilastrowany umieści cykl utworów nowe 
listycznych I powieściowyci: najwybitalejszych naszych |” 5 
pisarzów. E 

Tygodnik Iiustrowany w roku 1917 ramieżci Ezereg || 
artykułów, obrszujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej. alk 

Tygodnik lllustrowany w roku przyszłym wydrukuje |” 
szereg artykułów uajzaskomitszych pisarzów i vubli- || / 
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej", 

Tygodnik ilustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i illustracyi. 4 

Tygodnik Iilusłrowany da w r. 1917 okołu 100.000 
wierszy tekstu | około 1.600 illustracyj, 

Prenumeratę na Tygodnik liiustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism ì urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem. ) 

Przedpłata wynosi: w Krakowie recznie 33 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; z prze 
syłką pocztową: rocznie 88 K 60 b, połrocznie 19 K 
"20 b. kwartalnie 9 K 69 h, 

Adres fiti Administracyi: 


Kraków, Księgarnia 8. Gehotanera | Ski, Rynek 23, ŁA È 
1567 
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a „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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